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jesteśmy w mniejszości. Stosunek ten AE E w kwestyi kongregacyj z ubliżeniem 
sztucznie ułożony za pomocą reprezentantów miast | Ojcu Ś. -i Nuneyuszowi paryskiemu, żaówiąc o ich 
i posiadłości włościańskich. W tych dwóch bo- obojętności w tej tak żywotnej kwostyi kościelnej. 
wiem ciałach wyborezych potworzono bez wzglę-| Od 1go kwietnia mamy l2te pismo peryody- 
du na położenie geograficzne okręgi wyboroza, | czne polskie Sztandar. Celu nowej publikaeyi nie 


w któryeh dwa naprzykład polskie misste- widzimy pomimo programu, w którym tyle jest 
ezka tworzą okręg wyborózy z więksyem mis- 


jasnego, że nakładea-redaktor jedenaście istnie- 
stom żydowsko-niemieskiem, by element polski jących za niedobre, niedostateczne uważa i dla 
pozostał w mniejszości. Sajm ten wyłącznie we- | tego Sztandar wywiesza. 

wnętrznemi, administracyjnemi kwestyami, kon- 
trolą instytutów prowineyonalnych, dróg głównych 
itp. zajęty będzie. Nie zanosi się dotąd na to, 


by nawet drogą petycyj miały być poruszonemi 


Poseł Chamiee uznawszy, że Galieya nie po- 
siada tej siły podatkowej 60 inne kraje, ale nie 
uanając mimo to słuszności zarzutu o jej bierno- 
gei wobee skarbu, dochodzi przyczyn smutnej 
okoliszneści, że Galicya nie jest tak zamożna jak 
inne kraje. Przyszyn tyeh nie należy szukać w u- 
posażeniu Galieyi przes Opatrzność, ani też w wła- 
Ściwościach ludu, który jest inteligentny i praso- 
wity, jak rzadko, lecz w jeografisznem położeniu 
kraji i jego otoszeniu, które niepozwalają mu 
współzawodniczyć z inńiemi krajami eo do cen 
płodów swej praey wog 


szkół ludowych należy do ezynności Rady szkol- 
nèj krajówej. P. Stromayr atrybucyi tej Tilini 
przes NPana nie postarał się dotychczas „odebrać 
naszej Radzie szkolnej, nie miał tedy prawa wy- 
dawać roskryptu książkę szkolną zakazujątego, 
skoro ją Rada szkolna na. mocy służącej sobie. 
atrybueyi wskazała jako pożyteeżną i dolce Rs 
dom szkolnym oktęgowym. Róskrypt tedy p, mi- 


Kraków 16 kwietnia. 


O północy zapadł uniewinniający werdykt 
sadu przysięgłych w procesie sotyalistów. Nie 
możemy ani rozbierać, ani zastanawiać się 
nad nim co do jego sprawiedliwości. Tem 


głośniej jednak i wyrażniej powiedzieć musi- 
my, że takie zakończenie tego zbyt długo |nistra jest nowym xamóchem na piawa Rady 
ciągnącego się procesu stało się klęską spom szkolnej krajowej; widzimy w nim nowe niebex- 
łeczną, polityczną i narodową. Najdziksze | sęk wo. a nauazeni doświadezeniem , iż „pe- 
teoryo prsowtokt; które w wysokim sto- |sgej Rady" sskolnó odoba się zakres władzy na- eo 
i dzi i ; ( =) vene PE 3 E TSR A . : cz > 3 + D 
I ie s o 1 w sat na nasze | mianowania |  iczyeie! | Bakó © 1y | polepszen jakie zasadnicze kwestye, jedyną taką sprawą, | kandydaci poselse zabierać głos. Zagaił zebra 
Zycie 0 owe, dążenia w następstwach | uwagę, iż sprawa n | .pozót 4 dr ęga | skor d o której sejm zdanie swe będzie musiał wyrzec, Dr Popiel i akt. iż mimo wezwania nikt do- © 
_niebezpieczniejsze od działań, które przez sto jednak dalej, bo w, koniekweneji może. doj będzie pytanie rządowe: ezy zachodzi potrzeba tąd nie zgłosił się; pyta więc, kto x obesnych 
lat miały na celu rozbicie społeczeństwa pol- w prowincyi zmiany prawa sukeesyi posiadłośsi | pragnie ubiegać się 0 krzesło posła z miasta 
skiego, niezostały potępione a w osobach ich włościańskiej i w razie usnania tej potrzeby, |liwowa. P. Zagórski wniósł kandydaturę p. Teo- 
«ożw wa dzi AE w jakiej mierze i kieru ku. fla Merunowieza, który jednak osobiście nie 
wyznawców są dziś uniewinnione. Depry- i i ; í (GE 
5 t ! one., pry- W tym względzie zdanie publiczności naszej stawił się. Przewodniczący wzywa następnie p. 
mujący to a nawet demoralizujący fakt i ani objaśnione, ani ustalone. Kwestya ta dotąd Tadeusza Romanowicza, aby stanął jako 
„dający niestety wszystkim nieprzyjaciołom zbyt mało jest wyjaśnioną; spodziewana publika- | kandydat. Tenże zabrał głos i w godzinnej mo- 
Polski broń do ręki, w chwili, w której cya w tej materyi p. Jackowskiego, od której| wie nakreślił zadanie sejmu i obowiąwki posła. 
najżywotniejsze jej i SZĄ wiele światła się spodziewają, dotąd nie opuściła Zedanie to jest dwojakie: polityczne i organi- 
dz: a : ad ca interesa nakazują od- li | prasy ezne. Co do sake to ob perpośrodnie do 
dzielić ją od socyalizmu i nihilizmu. * Niezawodnę j i 3 i i i 
` AP SEO ei 2 x ą jest konieezność zmiany prawa Rady państwa ścieśniły je zostawiając tylko mo- 
Nie chcemy dziś rozbierać, gdzie wina sukoesyi własnośsi włościańskiej, ogezyjeścidh żność wyrażenia śycweń kraju w adresie di tronu 
ostatecznego wyniku, który pociąga za możności pareellacyj, ze względu na interes ogól-|i zdania sejmu o wnioskach i uchwałach Rady 
pociąg: g dy 
sobą tak dalece opłakane następstwa; wie- no-krajowy, wymagający silnego, zamożnego ste- państwa. Praca posłów ma być narodową, ale za- 
„my tylko, że odpowiedzialność jest ciężk nu włośaiańskiego; dalej xe względu na interes |razem „demokratyczną”. Sam przyrzeka w razie 
“a mie wohodiimy w pobudki „Jo RAKA, stanu włościańskiego, jeśli nie ma ostatecznie | wyboru swego starać się © reformę ustawy gmin- 
wyć R SZER Ww povu i, jakie mogły iwyjść ciągle powtarzającą się pareellacyą przy nej i złączenie dworu z gminą, Dalej jako obo- 
p 13 D7 pizysięgiych; stwierdzamy fakt Srii Con a na prol e wiej- |wiązek sejmu naznacza ezuwanie nad wykony- 
tylko Pz niego wyprowadzamy następstwa. Ski. Z ragićj jednak strony przyznać należy, że waniem samorządu. Dr. Piotr Gross stawia kan- 
y Poclensaiy się zaś przek siata m, > wen ograniczenie A MEE paai m pie ZEBY posła P a a- 
l RR À ; zmisna prawa sukeesyi niekorzystnie ehwilowo sińskiego i podnosi na jego pochwałę, że tenże 
© ZERA polskiej pria mi | pieca rad KE Ai własności wło- | stał w (at ść azele nET WA postepowego; 
„przekonania j społec. 80- ciańskiej, bo własność niepodzielna x ograniezo- |nie odmawia jednak p. Romanowiczowi przymio- 
cyalizmie i nihilizmie, tak sprzecznych z tra- nam prawem sukeesyj, koniecznieby na at mu- |tów na Saata Dr Roż ański pragnie, aby wię- 
dycyą polską i z naturą polską, iż aby je AW ra ARE chwilowe wartości po- | ksza liezba kandydatów krzak się i pyta SĄ 
; È : ZWZ: 5 i włościańskiej. manowicza o jego zapatrywanie na polep 
przyjęła i sdi ER i 6 a Z tej przyosyny, aezkolwiek chodsi tu o interes Gkonomieznych stosunków kraju. P. Romanowicz - 
` grożące ztamtąd sprawie narodowej i sławie 
narodowej i zrzucić ze siebie odpowiedzial- 
. ność za pojedynczy wypadek, nie zdolny 


kraju a zarazem stan włościański, interes ogo- | wykazuje, że przykład Królestwa Polskiego nie 
bisty poszezególnych właścicieli wiejskich skłania | wystarcza, gdyż to korzysta = c6ł opiekuńszych 
` jeszeze skompromitować całego narodu. 
Z głębokim smutkiem rzućmy zasłonę 
argument, stawiając jako zasadę ochrony utrzy- ruską radzi rozstrzygnąć za pomocą polityki de- 
manie własności włościańskiej, bogate ożanienie mokratycznej, która obie strony pojedna. P. Piąt- 
_szłości. ż i éa 
- budżetowej. ryatu, do którego tak szybkim idziemy krokiem 
w Nieraczoch i u nas. 
lat służby, drogą tak zwanej kapitulacyi, służą oiis, że rząd dzisiejszy wniósł projekty po 
2 do 3ch lat dłużej w wojsku, przez co otrzy- ezęści odziedziezone po dawniejszym, które 8zę- 
stan włościański niemiecki może sobie zdobyć | koniecznością. Niestety trzeba mi rozszerzyć ten 
różne karyery; dla naszych włościan dla tego, zarzut na komisyę budżetową, która nie wypo- 
ryki od nas nie była tak liezną, jak w tej chwili. |tę sprawę. I otóż panowie, mam tę przyjemność 
Z kiltu okolic po 200 i więcej włościan obojej |że nietylko w własnem, leez także w Koła pol- 
dziezne krzesło. Nader bolesny widok przedsta- Dziennik | 
wia sejm w Poznaniu, w którym o kilka głosów paryskiej stanowezo stanął w obozie radykalizmu pośrednie przymnożyła skarbowi dochodów przez 


„Lwów 15 kwietnia. Wexzoraj wieczór odbyło 
się zgromadzenie przedwyborcze, na którem mi i 


tego; ż8 sainistor oświaty i kweostyę zatwiór 
książek szkolnych na moey stworzonego przez 
siebie prejudykatu w wyłączny zakres swej wła- 
dzy zagarnie. Nie byliśmy i nie jesteśmy zachwy- 
coni postępowaniem Rady Szkolnej co do ksią- 
żek używanych w szkołach naszych; ciężka od- 
powiedzialność xa niektóre z nich spada na ro- 
forenta, który miał sumienie załecić ją pełnej Ra- 
dzie do zatwierdzenia, ale musimy bronić zasady, 
musimy bronić praw Rady szkolnej kraiowej, na- 
danyeh jej łaskawie przez Monarchę. Nie mamy 
radziei, aby Rada szkolna, znalazła tyle w sobie 
energii czy odwagi, iżby stawiła czoło podobnym 
zachoiankom; zwracamy więc uwagę Koła pol- 
skiego, gdyż przekonani jesteśmy, że rzecz zba- 
da i nowy zamach należycie odeprze. Bo powta- 
rzamy jeszege raz, nie chodzi tu o geografię p. 
Miehny, ale o atrybucye Rady szkolnej krajowej. 


KORESPONDENCYA „CZASU: | 


Wiedeń 15 kwietnia. 


dał sprawę 
t nietylko w interesie kraju, leóx i państwa. 
Poseł Skarszewski (wedle stenogramu): Za- 


(72-te posiedzenie Izby poselskiej). 

Prezes Coronini zagajs posiedzenie o godzi- 
nie 11-tej. : 

Pos. Bodyński składa mandat. 

"Rada gminna z Nowie powiatu Kałuskiego po- 
tyeyonuje o wykluezenie języka p olskie- 
goj sko obowiązkowego z szkoły ludowej w No- 
wieach. 


Wiedeń 15 kwietnia. Podajemy drugą poło- 


W roku przeszłym wyszła w Krakowie książka 
szkolna p. n. „Geografia dla szkół ludowych na 
podstawie normalnego planu naukowego ułożona 
i napisana przoz Wojeiecha Miehnę, dyrektora 
szkoły miejskiej w Krakowie.* Rada szkolna kra- 
jowa: uznawszy ją za pożyteczną i nie znalazłszy 
w niej nie zdrożnego zaleciła ją nietylko jako 
podręcznik szkolny dia nauczycieli, lecz nadto po- 

_Jeciła także Radom szkolnym okręgowym, aby 
każda z nich w swoim okręgu „zaopstrzyła w nią 
wszystkie biblioteki szkolne. Zaledwie atoli książka 


ta otrzymała sankeyę Rady szkolnej krajowej, 
wydał ówczesny p. minister oświaty reskrypt z d.|t. j. o 3,937 złr. mniej; na budowle drogowó dla 


5 lipa 1879 L. 5775 zakazujący rozpowszeshnie- | wszystkich krajów 4626,800 złr., która to suma b 
nia dalszego tej książki, a to głównie z powodujj imi 
_ tendencyjnego rozkładu jej treści, oraz rozciągło- 
ści niektórych pojedynczych działów i usterek w 
datach historycznych. 

Nie myślimy wesle odpierać, ani nawet „osła- 
bisć zarzutów uczynionych „Geogrefi.* p. Mi- 
chny, chociaż wyrażenie „tendencyjny * rozkład 
treści jasno tłumaczy O co chodzi. Autor obszer- 
miej. opisał -Galicyę i to się nie spodobało. Nam 
atoli chodzi o kwestyę zasadniezą, dla której spra- 
wę tę publicznie podnosimy. 

Według statutu organizacyjnego Rady szkolnej 

(krajowej wskazywanie tekstów 'naukowych dla 


dowym; na koszta Dziennika ust. państw. 59,000 
złe. zgodnie z preliminarzem rządowym (tu komi- 


dząe rzeczonej 
bieżący, śmiem zwrócić uwagę rządu na nagłą 
i uznaną już przez poprzedników jego potrzebę 


zbudowania mostu na Dunajeu pod Zakliezynem. 


Koniee posiedzenia o godz. 3 min. 20 — Na- 
stępne jutro. 


Poznań 11 kwietnia. 


Sajm prowineyonalny rozposzęty 4go b. m., 


dsisiejszych reprezentantów własności włościań- od xachodu a ma wolny wywóz do Rosji, gdy Qali- 
na ten przykry, bodaj czy nie upakarzający 
ezłonka rodziny przy ziemi sie utrzymującego, kowski żąda dowiedzieć się, czy p. J asiński nie 
Jedynym ważniejszym argumentem przeciw, |wę mowy posła Krzeczunowiezą w stre- 
mują uprawnienie do Civil- Versorgung i x takich |ścią znów jako ehybione uznać należy; że 6ząsi- 
że są Polakami, najzupełniej zamkniętych, o czem | wiedziała nawet przewodnićj idei reformy. 0- 
dłuższym niż zwykle rozporządza czasom. Prze- |płei wyniosło się sz Ocean. W okolieach ò mig- |skiego imieniu wolno mi wyłuszczyć przewo nią 


skiej do. najzupełniejsuej opozycyi przeciw zamie- | cya nie zdoła przemysłowi zachodniemu sprostać. 
rzonej reformie. Nawet drukiem oświadezył się | Jako środki podźwignięcia przemysłu podaja mow- - 
przeciw niej ruchliwy pewien włośeianin Sypkowski. | ea oświatę, kredyt ułatwiony, reformę taryf kole- 
epizod, tak niezgodny z :dotychczasowem 
zachowaniem się wielkiej większości narodu i f JAS 
e Aiola siog I . by resztę rodzeństwa spłacić. Brzmi to bardzo |zecheo przyjąć mandatu. Zgromadzenie następne 
polskiego; ale: tem przenikliwszym wzro. za nagle potrzebny. Że jednak wbrew temu wszy- | po szlachócku, ale w r6zuliacie nie broni dotąd | naznaczone jest na piątek w celu wysłuchania p. 
gtkiemu pozycyę rj i nie, broni w przyszłości posiadłości włościańskiej Jasińskiego a może innych także kandydatów. 
tyezącym się naszych stosunków, jest różniea za- |szezeniu obszernem: zz ANERER 
chodząca so do możliwych karyer u naś i wnie-| Dosyć już polemiki— zwracam się ku sprawie ` 
mieckieh prowineyash. W tyeh ostatnich, zwykle |najważaiejszój, ku kwostyi finansowój. Zupełnie 
dłużej służących synów włościańskich aka kowó i niewystarczającemi sposobami chciał za- 
się żandarmerya, konstablowie miast większych, | radzić niekorzystnemu stanowi finansów, a nie za - 
eala niższa służba pocztowa, kslejowo-telegra- | pomocą reformy systematycznój i głęboko obmy- © 
kto dzień spędsi w Wielkopolsce, najzupełniej | kolieznościach zwyczajnych inicyatywa powinna 
się przekona. '|pozostać przy rządzie; gdy atoli tyle już minęło 
Mówiąe o ludzie naszym trudno pominąć faktu |lat, a rząd nie wainieyował reformy prawdziwój 
szanej ludności, prądy emigracyjne silniejsze, 60 ideę reformy, polegającą na tem, że polepszenia 
długoletniej przerwie rodzina książąt Radziwiłłów | dowodzi, o ile to jest skutkiem niemieckiego finansów szukać należy w zaoszezędzaniu wydat- 
` r ków administracyjnysh i w takiój reformie po- 


Nie zdobył się jednak na żaden prsekonywający jowych, rozwój przemysłu domowego. Kwestyę 
kiem zmierzmy niebezpieczeństwa przy- Į; aiia 
zawdzięcza od zatomizowania najzupełniejszego, od proleta- 

Nie |synowie włościańsey, Oprócz obowiązkowych 3ch|godzę się na zarzut drukowanego sprawozdania 
fiszna, dozoreza, więzień, dróg bitych itd. Zgoła, |ślanój, jaka rzeszywiśsie już stała się nieodpartą 
bolesnego, że od lat wielu emigracya do Ame-|i zupełnój, ktośkolwiek powinien pehnąć w ruch 

w osobie księcia Ferdynanda, zajęła swe dzie- | wpływu. > y i 
Poznański w korespondeneyi swej | datkowćj, któraby -aniżająe ueiążliwe podatki boz- 


Do tytuła o budowlach drogowych zabrsli głos 
|między innymi pp. Chamioe i Skarszewski. 


nić moje rozkazy z całą ścisłością; pod tym wa- 


— Ja na pośmiewisko się nie naraźam, chyba, {i wrażliwego serca, cierpienie jakie porywezością możesz, przy bramie i moście postawisz ludzi, któ- 
fasz, resztę zbierz około stajni i czekaj na 


Część literacko-arty styczna, żebym je w spadku wziął po, waszej wysokości. swoją sprawił, rozbrajało go i gotów był okupić | runkiem tylko mogę go © dalszej mojej łasce za-|rym u zbier: 
T a Księżna -na te słowa zatoczyła się i gdyby jajje największem ze swej strony poświęceniem, pewnić. © R j nor a mojè rozkazy. Zaliwski przybył wezoraj do zam- 
Kliczewska nie była podtrzymała, byłaby runęła gniew i wyrzuty. wywoływały w nim rozjątrzenie.| — Książe zatrząsł się cały: ja dziedzic i pan|ku w kilkanaście koni, przybył na moje zaprosze- 

ięzionym w własnym moim | nie, bo nie spodziewając się tych wszystkich zajść 


Gdyby księżna umiała była korzystać z pierwszego Mazowsza, mam być więzi 
zamku — ciekawym, kto się poważy spełnić ży- miałem ochotę razem z nim zapolować, okolicz- 


iej na ziemię. „ESI! rzysta 
Katarzyna Radziejowska, Słudzy zajęci przyrządem do podróży spostrze- ; wrażenia jego po wyrządzonej sobie obeldze, mo- ym, | y om tę r ( 
i wszystko czego chciała wymódz na nim | czenia waszej miłości, bo rozkazem to być nie ności się zmieniły, zamiast towarzysza myślistwa 


3 D „ li księżnę słoniącą się i podbiegli z ofiarowa- gła, była 
Powieść historyczna z XVI wieku. mie "a I AOR. WHP ż Tajlafwiej, gniew jej i uniesienie zapalały go, z po- | może, tam, gdzie ja sam tylko mam prawo roz- będę miał w nim zapewnie wroga, on rozkazy 
—— — Dziękuję wam moi "udzie... trochę mi się | kornego i błagającego stawał się eoraz bardziej | kazywać. 2 3 : i księżny matki będzie chciał wypełnić, w takim 
słabo zrobiło... Kliczewska mię odprowadzi do |zuchwałym i ucinkowym, Skończyło się na tem, | — Panie Jordanowski, spełnić moje polecenia | razie będziemy się bronić, ludzie zamkowi będą 
XI. zamku. że matce oświadczył, że szanując tradycyjną go- | natychmiast. j po naszej stronie, jeżeli nie z przywiązania to 
(Ciąg dalszy) Obie kobiety powoli oddalać się zaczęły. ścinność domu, Piastów mazowieckich na wyjazd| Jordanowski stał nieporuszenie. z interesu, ja jestem pełnoletni, czują oni, że pa- 
A ? Książę Stanisław był jak piorunem rażony, chwilę Radsiejowskiej nie. zezwoli. — Waszmość odmawiasz mi posłuszeństwa, mar- nowanie księżny niebawem skończyć się musi, 
Ledwie tych słów dokończyła, od zamku zbliżał | stał jak nieprzytomny, nareszcie niezważając na|. — Nie ty tutaj jesteś panem mój Stanisławie, | szałkostwo u mnie sprzykrzyło ci się, od tej chwili przyszłego pana i dziedzica przeciwko sobie mieć 
dbiegł ku matce.i jak długi |i musisz zastosować się do moich rozkazów, tak przestałeś nim być. Za jawną wzgardę memi roz- |nie zechcą. Poe 
kazami podzielisz los księcia, zawołała księżna. — Możnaby Zaliwskiego kazać zaaresztowzć 


_ się ku niej szybkim krokiem ks. Stanisław. Książę | miejsce i otoczenie, po 
był widocznie wzburzony. Nie przywitawszy na- upadł jej do nóg. 

wet matki zapytał dosyć szorstko : — Matko! — zawołał z jękiem — zabij mnie, 

— (zy to prawda, że panna wojewodzianka | bo na to zasłużyłem, jestem niegodziwcem, słowa 

« dzisiaj odjeżdża ? te bezbożne wyrwały mi rozpacz i ból nieznany. 

— Powraca do rodziców, sama tego pragnie, | Dotąd cię matko nie puszczę, dopóki przebączenia 

nieotrzymam, lub przynajmniej przyrzeczenia, że 


jak każdy inny. —. s „ zawoła i ; ! A 
— Przykremby mi było, gdybym waszej miłości| — Tak, Jordanowski podzieli mój 108, 1 odpro- | gdy będzie powracał od księżny, wtrącił Jorda- 
musiał zostać nieposłusznym i sługi jej do niepo- wadzi ze mną pannę Radziejowską do rodziców. nowski. Zrobić się to da tajemnie, nim jego ludzie 
słuszeństwa zniewolić. — To bunt jawny! potrafię go ukarać chociaż-|się dowiedzą. wasza książęca mość unikniesz ta- 


— Będziemy widzieć kto tu posłuch znajdzie! — | by: tym buntownikiem był mój syn nawet. kim sposobem krwi rozlewu i postawisz na swojem. 


zawołała księżna w gniewie. _* Praw moich nikomu nadużywać nie pozwolę, | — Nie po szlachecku mi radzisz mości Jorda- 
nowski, podstęp nie przystoi potomkowi wielkich 


wstrzymywać jej nie mogę. i h 
— Ona chora obłożnie, mówiono mi o tem! takowe wyżebrać potrafię. Po tych słowach kazała wołać Jordanowskiego. nawet matce mojej. i , t e s i 
— Nie musi być tak chora kiedy wyjechać pra-| « — Wstań Stanisławie i podaj mi rękę, niechaj | Gdy ten się zjawił, rozkazała donieść wojewo- Księżna otworzyła drzwi do drugiego poko- | przodków, Piastowie mazowieccy mogli dużo u- 
gnie, przynajmniej domownicy nie domyślają się niczego. | dziance, że wszystko do podróży gotowe, i że może ju i zawołała Lenczewskiej. ; tracić ze świetnych dawnych przymiotów swego 
— Chociażby nawet pragnęła, obowiązkiem jest| — Wasza miłość przebacza mi — mówił książę | już wsiądać. À — Moja droga rzekła do „nadchodzącej, poproś rodu, ale zdradą nie splamili się nigdy. | 
i nie puszczać jej z domu. Stanisław całując matkę: w kolano. |. Jeszcze raz w przytomności marszałka robił synj do mnie kasztelana Zaliwskiego. — To nie zdrada, tylko ostrożność, wtrącił mar- 
Lenczewska odeszła spełnić rozkazy. szałek. 
| Ostrożności uczyni się zadosyć, jeżeli speł- 


jenia, żeby od zamiaru swego od- 
elka” SPRAWIA 77 3 — Wasza miłość, zabrał głos Stanisław, chce] | 
Księżna była niewzrnszoną. koniecznie wobec całego dworu wywołać zgor- nisz to, co poleciłem. Teraz proszę cię zajmij się 
— Kiedy już wojewodzianka jechać musi to szenie, ja wyzwanie przyjmuję, kto w tej walce wypełnieniem moich rozkazów, straży przy bramie 
przynajmniej ja ją Sam odprowadzę, ten wzgląd zwycięży, „Czas pokaże, to pewna, że to uroku i| przykaż, ab tylko mnie posłuch dawała, ja z mo- 
się jej od nas należy, powiedział książe. powagi książęcej naszej władzy nie doda. To po-jjej strony 1 ę przygotować: wszystko do wyjazdu. 
_- Zamiast odpowiedzi zwróciła się księżna wiedziawszy, skinął na Jórdanówskiego, i obaj Dalszy ciąg nastąpi 
Auna do marszałka i rzekła: Mości Jordanowski | wyszli z pokojów księżny. PELE": 
każ zaprowadzić księcia Stanisława na jego po-| — Panie Jordanowski, mówił książe do towa- 
koje i przydaj mu wartę,. aby bez mego pozwo- |rzysza, zbierzesz całą służbę pod twemi rozkaza- 
lenia nigdzie ruszyć ię nie mógł, proszę wypeł-|mi zostająćą, dasz jej bróń jaką rozporządzaci - 


waszej wysokości ć : 
— Syn mój obowiązków przypominać mi nie| — Pomówimy o tem w komnacie. 
ie. Księżna:.przyszła zupełnie do siebie; -pod bramą 
— Przykro mi bardzo, że uczynić to muszę! |zamku przystanęła trochę i najobojętniejszą TOZ- 
— Proszę się nie za ominać i oddalić natych-j poczęła z Kliczewską rozmowę. Uczyniła to umyśl- 
miast, inaczej odprowadzić cię każę! ; |nie, -aby służba -przypuszczać nawet nie mogła, że 
— To chyba żarty. Muszę waszej miłości przy- |między synem a matką przyszło do.jakiegoś zajścia. 
pomnieć, że jestem według praw naszego domu| _Dopiero-w swoim pokoju księżna wybuchłą stra- 
pełnoletnim. sznym „gniewem. KORĘ 
— Dajesz tego codzienne dowody, martwiącj „Gniew ten, 0 ile był rozmyślnym ,; zaszkodził 
matkę, narażając się na pośmiewisko przyszłych | planom księżnej. Nieznała..ona widocznie pod tym 
; ć względem usposobienia syna, był on miękkiego 
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są role dworskie, a w jedenastu same tylko kmie- 


SED 


podwyższenie podatków pośrednich, szezególnićj |interesowane poniosły straty. Oto skutki tak rgu- 
od przedmiotów nie należących do nioodzownyeh | bnych sposobów! (Brawo! z prawicy). 


potrzeb życia. (Głosy z prawicy : bardzo słusznie!) 
Jest to przynajmnićj idea przewodnia, którą wła- 
snemi uwagami, osobistemi zapatrywaniami ob- 
jaśnię. ; 

Że w niektórych gałęziach administraeyi mo- 
żna i trzeba zaprowadzić oszozędności, o tem nikt 
nie wątpi; ale i to każdy przyzna, że oszozę- 
dności te nie mogą być wielkie. Przedewszyst- 
kiem ostrzegam przed jednyza rodzajem Oszezę- 
dności, tych mianowicie, które zasadseją się na 
przerzueeniu ciężaru z państwa na kraje, powia- 
ty i gminy, a to nawet takich ciężarów, które są 
pe w interesie ogółu, jak np. kwaterun- 

owych, pomorowych itp. Uważsć takie przerzu- 
cenie ciężaru za oszezędność, jest to łudzić sa- 
mego siebie; albowiem wydatki nie przestają być 
wydatkami, tylko w inny sposób są pokrywane, 
a mianowicie są ponoszone przex mniój zasobne 
korporaeye autonomiezne i stają się tem ucią- 
żliwszemi. 

Co do robienia długów, muszę wyznać, że nie 
sprzeciwiam się mu bezwarunkowo, szezególnićj 
dla pokrycia wydatków nadzwyczajnych i pro- 
dukeyjnych; ale rzecz oczywista, ż6 trzeba starać 
się o takie uporządkowanie finansów, aby przy- 


 najmniój wydatki zwyczajne zwyczajnemi były 
pokrywane dochodami, aby niedobór w dziale 


doehodów i wydatków zwyczajnych był pokry- 
wany podatkami. Skoro zaś żąda się już powięk- 
Bzenia sumy dochodu z podatków, trzeba reformę 
zaprowadzić taką, żeby najueiążliwsze podatki 
zniżono, a mniój ueiążliwe podwyższono. 


Najuciąźliwszym rodzajem podatków są bezpo- 
średnie, ściągane bez względu na możność opo- 
datkowanych. Poseł Plener także przysnał, że u 
nas podatki bezpośrednie są w stosunku do po- 
średnich za wysokie. Na to odpowiedział inny 
mówea (Hausner) tak, jak gdyby eheiał zbić to 
twierdzenie szanownego posła x chebskiój Izby 
handlowćj. (P. Hansner nazwał to twierdzenie 
„z gruntu fałszywem*). Przywiódł liezne daty 


«m rozlicznych państw, wielkich i małych. Sądzę 


atoli, że poseł Plener miał na względzie nie pań- 


 Btewka in duodecimo, lecz mocarstwa z uporząd- 


kowanemi finansami. Daty z innych państw uwa- 
żam i eenię poprostu jako daty statystyczne. 
( Wesołość). 


Usłyszawszy ów poszątek wywodów posła Ple- 
nera, owo zdanie, że podatki bezpośrednie są u 
nas w stosunku do pośrednich zbyt wielkie, bar- 
dzo byłem uradowany; mniemałem bowiem, że 
on dojdzie do właściwych konkluzyj co do zara. 
dzenia złemu, a więć nuturalnie do zniżenia jə- 
dnyeh, a podwyższenia drugich. Ale inaezój się 
stąło. Poseł Plener nie ehee zniżenia podatków 
bezpośrednich, lecz owszem podwyższenia ieh je- 
szeze; popierwsze, żądając większój sumy = po- 
datku gruntowego; po drugie, domagając się xa- 
prowadzenia nowego osobistego podatku docho- 
dowego, = którego ehee 5 milionów więeój niż 


, x dotychosasowego podatku dochodowego. Wyzra 


ję, że milssy mi brak programu dzisiejszego mini- 
stra skarbu, niż program posłą Plenera. ( Wielka 
wesołość). > 


Niesłycheny jest podatek taki, jak nasz poda- 
tek domowo-ezynszowy w wysokości 262, pret. 
Poseł Plener także to uznaje ; ale jakaż jego kon- 
kluzya? Podatek ten, powiada on, jest bezwa- 
runkowo za wielki, a więć trudno już z nim eos 
począć. (Wesołość). Mnie zaś wydaje się, że po- 
nieważ jest za wielki, więe zniżyć go trzeba. Już 
w pierwotnój 16-procentowój wysokoś i swój jest 
on większy niż gdziekolwiek w Europie, a pod- 
wyższono go jeszeze dwa razy o jedną t zecią. 
Drugie podwyższenie takie datuje x ezasów bür- 
Born nfotztwa, które przeto opróez sprzedaży 

óbr skarbowych miało w tem podwyższeniu 
także bardzo wygodny sposób „uporsądkowania* 


finansów. Ale jakiż był skutek? Deprecyacya 


domów, powstrzymanie nowych budowli i brak 
miesskań; a z powstrzymania nowych budowli po- 


- szło przerzueenie ciężaru podatkowego na lokato- 


rów i ogromne podrożenie mieszkań. Pierwotni 
właścieiele domów mimo to byli zrujnowani. Oto 
ekonomiezne skutki wygodnego „uporządkowa- 
nia“ finansów! Starano się potem zaradnić złomu 
przez 15to, 20to, a nawet 30-letnie zwolnienie no- 
wych budowli i przebudowań od podatku, a to 
wytworzyło- znów ehorobliwą chęć budowania. 
Któż na tem zyskał? Lokatorowie nie; nawet nie 
ci, którzy nowe domy stawiali, lees tylko fai- 
seurs banków budowniezych i ei którzy mieli na 
sprzedaż grunta pod nowe budynki, inne strony 


Wydawnictwo 
Towarzystwa przyjaciół nak poznańskiego. 


Joannis de Lasco Liber beneficiorum archidioece. Gne- 
snensis. 


(Dokończenie). 


Z Podstolić po 2 korce żyta i owsa po koreu 

szenicy i jęczmienia po 3 grosze z każdej roli 

mieeej. 

Z tych danych, gdybyśmy chcieli choć przybli- 
żenie obliczyć uposażenie probostwa Czerniejew- 
skiego nie mając do tego wiadomości najważniej- 
szych, to jest, ile w każdej wsi było ról kmiecych, 
to tego na żadea sposób uczynić nie możemy. 
Uderzająca jest tu ogromna nierówność mesznego. 
Z jednej wsi z roli kmiecej dawane jest meszne 
korzee żyta i korree owsa, z drugiej tak samo 
z jednej roli, 6 korey żyta, 6 pszeniey, 3 owsa 
i 6 groszy. Z wsi Kąpiela kmiecie z roli każdej 
dają po 3 koree żyta i 3 owsa, a sołtys z dwóch 
ról, zamiast coby miał dawać tak jak inni kmiecie 
6 korey żyta i 6 owsa, płaei tylko 9 groszy. Miał- 
żeby więc być korzee zboża nawet nie po groszu? 
Role więc musiały być nierówne i one na żaden 
sposób do obliczenia przestrzeni służyć nie mogą. 

Widzimy dalej, że z onych 14 wsi dających 
meszne do Czerniejewskiego kościoła w 3 tylko 


cie i to niemałe, jak skoro z jednej dawano 15 
koroy zboża i pieniędzy groszy 6! rola taka, eo 
najmniej to musiała liczyć morgów 30 i dawać 
rocznego zbioru właścicielowi 150 korey! a więc 
w Polsee w wieku Zygmunta Igo bogaci byli 
kmieeie ! 

Z tak bogatego uposażenia probostwa Czernie- 
jewskiego kontrybucyą ezyli taksą oznaczano na 
5 marek, a świętopietrze na jeden wiadrunek i 


Owiels neiążliwszym od podatku domowo-ezyn- 
szowego jest podatek gruntowy. Podatek tarten 
bywa spłacany tylko wtedy, gdy lokator zapłaci 
komorne, podatek gruntowy zaś w dobrych i 
złych latach; a nadto pobiera się go wedle ide- 
alnego dochodu przeciętnego od takich, którzy 
mogą mieć ten dochód, sle i od takich, którzy 
go nie mają; od takich, którzy kładą w gospo- 
darstwo kapitały, ale i od takieb, eo kapitałów 
takich nie mają. A dslój dodatki do podatku 
gruntowego są znacznie większe, niż do podatku 
domowo-ezynszowego. Wierzajeie mi, panowie: 
jeżeli podatek gruntowy nie będzie wnet obniżo- 
ny, po kilku lataeh bardzo tego pożałujemy. 
Zbliżamy się ku wielkiemu przesileniu rolniese- 
mu, już ono się zaczyna i objawia się w ecraz 
większem zadłużeniu posiadłości ziemskiój, w sprze- 


dażach i lieytaeysch egzekueyjnych. Mojem zda-|- 


niem można i trzeba obniżyć podatek gruntowy 
do miary pruskiój, tj. do takiego stopnis, żeby 
suma jego wynosiła 15 do 18 milionów zami=st 
dzisiejszych 37 milionów. Poseł Plener natomiast 
ehee jeszeze więeój, 6o najmnićj 42 milionów. 
Ale dla ezego? Czy może dla tego, ż3 u nas no- 
datek ten jest 27/, razu tak wielki jak w sąsie- 
dnich Prusach, a 20 razy tak wielki jak w sg- 
siednićj Rosyi? Czy więc dla tege? bo nie wiem 
zaisto, dla czegoby jeszeze! (Wielka wesołość). 
Albo ezyżby xzoże dla tego, że szanowny poseł 
ehebskiój „Izby hendlowój jest właśnie posłom 
Izby kandlowój? (Wielka wesołość). 

Z wszystkich podatków dotyeliezazowych naj- 
mniejszy jest podatek zarobkowy. Mimo to nie 
mogę sobie zataió, że w klasach najniższych jest 
on zbyt wysoki. Byłbym przeto wa innem urzą- 
dzeniem tego podatku w klasach najniższych, 
tj. za obniżeniem go tu o mniój więećj dwa mi- 
liony. 

Dotychezasowy podatek dochodowy wymaga re- 
formy nietyle pod względem samych przepisów 
prawnych, ile raczój pod względem ich wykona- 
nia. Rzecz to poprostu śmieszna, że podatek ten 
tak mało skarbowi przynosi. Przy zniżonój do 
połowy podatkowój stopie procentowój, a lepszem 
wykonywaniu ustawy, tudzież przy rozszerzeniu 
tego podatku na nieopodatkowane jeszeze źródła 
dochodu, susa podatku byłaby większa niż dziś 

Przemawiając więe za znacznem obniżeniem po- 
datków bezpośrednish, bo może o więcej niż 30 
milionów, zadaję sobie pytanie: jak pokryć ten 
ubytek? W odpowiedzi na to pytanie nie będę 
zapuszezał się bardzo w szczegóły, raz, że nie do 
mnie przecież należy przedstawiać szezegółowy 
program liczbowy, a potem z słusznego względu 
na Koło polskie, które nie zbadawszy takiego pro- 
gramu szezegółowego, mogłoby potem nia zgo- 
dzić się nań. Ogólnie tylko wskaże na wzór *n- 
gielski i francuski. U nas pokory bezpośr daie 
wynoszą 27 pre. wszystkich poborów, w Anglii 
11 do 13 prs, w Franeyi 14 do 15 pre. W Niem 
czech po strawieniu miliardów mają niedobór, a 
jednak nie myślą o podwyższeniu podatków bez- 
pośrednich, choć one tam są mniejsze niż u nas, 
lecz myślą, jak też być powinno, o pomnożeniu 
poborów pośrednich. Podatek od napojów we Fran- 
eyi przenosi 409 mil onów franków, gdy tymeza- 
sem wszystkie podatki bezpośrednie wynoszą tyl- 


ko 395 milionów. Ale nie na produkcyi napojów 


ORO RE O W W O R O O E E E R 


podatek ten cięży, aby jej nie szkcdz'ć, lecz na 
konsumentach. Powiecie, że nie można Auastryi 
równać x Francyą, że konsumeya tu jest uboższa 
i znacznie mniejsza. To też nie spodziewam się 
z takiego podatku w Austryi 409 milionów fran- 
ków, lecz tylko przymnożenia dotychezasowych 
dochodów o 20 do 25 milionów słr. austr. Na je- 
dno muszę tu zwrócić uwagę. Jeśli Austrya dziś 
jest uboższa od Francvi. nie można tago pewnie 
powiedzieć o roku 1816; wówczas Francya nie 
była bogatsza, niż Anstrya jest dzisiaj. A jednak 
Francya w roku 1816 po wojnach Napoleona I 
zaprowadziła ten podatek od napojów. Bo nie była 
tam też teoretyków (wesołość); nie było mianowi- 
cie owych profesorów i doktorów niemieckich 
(wielka wesołość) , którzy tak zarozumiale trzymaja 
się swoich teoryj, a na nieszczęście tyle u nas 
mają powagi, że z teoryami swemi zwyciężają. 
We Francyi nie ma takich powag wpływowych, któ- 
reby z czarnego robiły białe. ( Wesołość.) - 

Nie mogę nie wypowiedzieć mocnego przekona- 
nia, że wskazany przezemnie kiernnek reformy 
podatkowej doprowadziłby do tego, iż bylibyśmy 
w Austryi bogatsi, że przyczynilibyśmy się do 
rozkrzewienia zmysłu oszczędności i tworzenia ka- 
pitałów i że w latach 10, 15, 20tu ujrzelibyśmy 


za kwitancyą grosz. Z Uniejowskiego archidya- 
konatu weźmy ku rozpatrzeniu wieś Borzykowa 
pamiętną synodem x roku 1210. Opis kościoła 
togo w treści tak brzmi: Kościół parafialny pod 
tytułem S. Piotra, apostoła patronatu dziedzieów 
Borzykowa, proboszez nazywa się Piotr z Białej. 
Do parafii należy wsi 9. Pleban utrzymuje z wła- 
snyeh dochodów wikaryusza. 

Do uposażenia plebana należy rola za emen- 
tarzem x ogrodem i domem dla wikaryusza, drugi 
ogród wydzielono z ról proboszezowskich, z któ- 
rego zagrodnik nie nie płaei, a tylko do pewnych 
obowiązany posług. Dalej ma pleban oddzielne 
grunta od gruntów kmieeych z łąką i lasem gra- 
niezące z wsią Pagów i drugi las zwany Plychany 
konth, dochodzący do wsi Pukarzów, w tym lesie 
ma barcio z pszezołami, przy drodze zaś do Pa- 
gowa za wsią ogród, z Pagowa ma tak z folwar- 
eznych, jak i z kmiecych ról dziesięcinę snopową, 
nadto z ról kmiecych po 4 kiście konopi i na 
kolędę po groszu z każdego domu. 

Z Borzykowej dziesięcina snopowa z dwóch ról 
dworskieh, z kmieceych takaż dziesięcina należy 
kollegiacie Kurzelowskiej, z Pukąrzowa tak x dwor- 
skich jak i kmiecych ról dziesięcina snopowa, nie 
ze wszystkich jednak, z innych bowiem dają dzie- 
sięcinę do Maliczyną. 

Z Pangowa z roli jednej między lasami dzio- 
sięcina snopowa, z Potyktha, Rudy, Lisiny, z Gro- 
dziska i Okalewiez z każdego domu kolęda po 
groszu. Szacowana jest ta parafia do kontrybucji, 
rozumie się na dwie marki, a do świętopiętrza 
na 6 szkotów. 

Z tego opisu, jak widzimy, jeszcze żadnego nio 
potrafimy sobie wytworzyć sądu o zbliżonych choć- 
by dochodach parafii Borzykowa. 

Zobaczymy teraz, jak się wywiązał 36i komisarz 
biskupi archidyakon Kurzelowski X. Andrzej Gor- 
ra, który spisywał uposażenia benefisyów archi- 
dyakonatu swego. 'Po opisie dochodów kapituły 
Kurzelowskiej weźmy na dowód pierwszy zaraz 
kościół w Chrząstowie opisany przez niego. Jak 


__ OZAS s Boboty 17 Kwietnia 1866, 


z pewnością najzbawienniejsze tego systemu owo- 
ce. Nadto dodać mi wypada: politycznie nierozsąd- 
nie postępnje, kto ustawicznie wnosi czątskowe 
prcjekty podatkowe i żąda, aby raz ten, to znów 
inny podatek uchwalono. Posłowi w takima razie 
trudno zdecydować się na to. Natomiast reforma 
gruntowna, polegająca na pomnożeniu podatków 
pośednich, a zarazem na znacznem cbniżeniu bez- 
pośrednich, jako więcej ueiążliwych, łatwiej znaj- 
dzie poparcie w parlamencie i łatwiej będzie za 
jej pomocą pokryć niedobór. Polecam to rozwa- 
dze waszej, panowie, i wysokiego rządu. Diet. 
(Huczna brawo! z prawicy). 


Heaków 16 kwietnia. 


Arcyks. Fryderyk i arcyks. Izabella przybyli we 
środę do Wiednia, aby znajdować się na karuzelu. 
Przyjmował ich ra óworeu kolei arcyks. Albrecht. 

— Dziś ukończył się proces socyalistów, który 
trwał cd 16go lutego a zatem z przerwą Świąt całe 
dwa miesiące. W dodatku sądowym zamieszczamy 
dziś wyrok w tym procesie zapadły. Wiele osób cie- 
kawych a w wielkiej części kobiet czekało w nocy 
na ulicy na werdykt przysięgłych, który o północy 
zapadł. 

— Dziś rano otwartą zostsła dla ruchu halla Su- 
kiennie, pewna bowiem liczba kramów jest już przez 
przekupriów zajętą. 

-—_W niedzielę (18go b. m.) o godzinie 11ej przed 
południem odbedzie się w sali radnej ogólne zgroma- 
dzenia wyboreów, celem postawienia kandydatów do 
Izby hand!łowo-przemysłowej krakowskiej. Wybory zaś 
odbywzć się będą w d. 27 i 28 b. m. 

— (Grono znakomitych amatorów i artystów zá- 
mierz- wykonać kilka utworów muzycznych podczas 
Sumy pojntrze w niedzielę o godź 10 tej w kościele 
PP. Karmelitanek na Wesołej. Celebrować będzie X. 
Biskup krakowski. 

-~~ Od jutra wystawionym będzie w salach Towa- 
rzystwa Sztuk pięknych portret p. Heleny Modrzejew- 
skiej pędzla p. Tadeusza Ajdukiewicza. 

— Z powodu znanych listów pp. hr. Jana Sta- 
dniekiego i Kożmiana, ogłoszonych w Czrsie, wyszła 
dziś z druku i plakatami obwieszczoną została bro- 
szura: List Otwarty jednego z wyborców z okregu 
B-zesko- Bochnia- Wieliczka do p. Stanisława Ko- 
śmiana. Listy, które spowodowały napisznie tej bro- 
szury, były podpisane. Lst Otwarty zaś jest ano- 
nimowy. Byłby te dostateczny powód przejścia nad 
nim do porządku dziennego tak, jak było jedną 
z przyczyn nieumieszczenia go w Czasie, dokąd 
pierwotnie został przysłanym. Główny tylko zarzut 
uczyniony w broszurze p. Koźmianowi, iż „identyfi- 
kuje swoją osobę z partyą konserwatywną”, odeprzeć 
musimy słowy jego listu, który widocznie nieuważnie 
przeczytanym został przez autora Listu Otwartego: 
„I dla tego nie należy sądzić u nas o wypadkach, 
zwłaszcza w wyborach, podług innych krajów i by- 
łoby błędem równie jak niesłusznością, kłaść niechęć, 
opór lub przegraną na karb zasad i przekonań, kiedy 
one najprawdopodobniej odnoszą się tylko do osoby“. 
Trudno było wyrażniej złożyć na karb własnej osoby 
przegranej i a priori odeprzeć zarzut jedynie po- 
ważny i znaczący, znajdujący się w Liście Otwar- 
tym anonima. ać 

— Jeszcze w zeszłym tygodniu Dziennik Polski 
rzucił potwarz na ezcigodne osoby, które przez całą 
tę długą zimę isły pieczę nad ubogimi w Krako- 
wig i mie szczędziły trudów osobistych i ofiar pie- 
niężnych. Odparliśmy tę potwarz z oburzeniem. Dziś 
dopiero przyznaje się Dziennik Polski do tej po- 
twarzy pod skromną formą, że korespondent jego 
„minął się z prawdą." SZER 

— Z powodu przypadającego jubileuszu Długosza, 
pan Szujski napisał obraz dramatyczny w 3 aktach 
p. t Długosz i Kallimach, który odegranym będzie 
w dniu 19 maja przez młodzież akademicką. 

— Od p. Syxtusa Wojciechowskiego, rybaka, otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

Wiadomo jest, że rybacy krakowscy od wieków 
cechem związani byli, mając nawet nadane od kró- 
lów polskich pewne prawa i przywileje, o których 
świadczą przechowane do dzisiaj książki i inne ce- 
ehowe insygnia. Cech jednak ten, jak i wiele innych 
nie mających prawa bytu i tendencyj przez postęp 
czasu wymaganych, sam przez się upaść musiał i przed 
laty kilkudziesięciu upadł też rzeczywiście. Odtąd ry- 
bacy każdy na swoją rękę i samowolnie z różnym 
skutkiem pracowali, lecz widząc się z przyczyny wy- 
rybienia Wisły coraz uboższymi już w r. 1877 po- 
częli myśleć o zawiązaniu stowarzyszenia potrzebom 
czasu odpowiadającego, a którego głównym celem 


poprzednich dwóch, tak i tego kościoła uposa- 
żenia i opis w treści tylko przytaezam. 
Chrząstów, kościół parafialny, murowany, pa- 
tronstu świeckiego, ma proboszeza, dwóch wika- 
ryuszów i magistra szkoły. Wikaryuszom płaci 
płeban 4 marki, magistrowi szkoły 3. Parafia ta- 
ksowana na 3 marki, świętosietrze wynosi 6 skoj- 
eów i grosz jeden za pokwitowanie. - 
Uposażenie beneficeyum było takie. Zaraz za 
kośsiołem dość znąszna rola ciągnąca się aż do 
rzeki z pobudowanemi domami, szkołą i wikaryą. 
W drugiem miejszu'ma pleban rolę, mającą 8 
staj długości i tyleż szerokości, w trzeciem 1 łan, 


mający 3 staje długości a szerokości 16 zagonów, |. 


w ezwartem '/, łanek, mająey 4 stajo długości 
a szerokości 8 zagonów. Dalej na Chrząstowie i 
różnych miejsesch, rozumie się, że każde opisane 
ta jest szezegółowo, ma łanów 16 i łąki tyle, że 
zbiera z niej siana wozów 10. Na dwóch innych 
wsiach 4 łany, sadzawkę, pastwisko i dwa ogrody 
stajowe. Kolęda ezyni mu marek 3. Czynszu nie 
lisząc pobiera 17 marek i 32 grosze. Dziesięciny 
oprócz nieoszacowanych czterech są w wartości 
44 marek i 8 groszy. 

"Miał więć pleban Chrząstowski po potrąceniu 
płacy wikarynszów, nauczyciela, kontrybueyi i 
świętopietrza to co wyraehowane na gotówkę ma- 
rek 54 gr. 27 to jest prawie 2000 złr. dzisiej- 
szych. Co się tyczy gruntów, trzy pierwsze z wy- 
reżonemi stajami i zagonami obliczając i rachując 
na mórg 300 prętów [] jedno stajo na 11 prętów, 
a Í zagon na! pręta bieżącego, morgów 55, 20 
zaś łanów nie lisząe wto łąki i ogrodów, dałyby 
w przybliżeniu 200 morgów, miał więc razem 
gruntu ornego 255 morgów. 

Dobrze to więc było udotowane beneficyum i 
można zeń było dąć kontrybucji mark 3 na świę- 
tepietrza groszy 13, Ala tu nie o to ehodzi; tu to 
mi jest ważniejsze, że z opisu każdego kościoła 
w kurzelowskim arehidyakonacie obliczyć się mo- 
żna szczegółowo x dochodami i uposażeniem pro- 


boszcza, czego na żaden sposób uezynić nie mo-|poezerpnąć można 
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miała być pomoc wzajemna i ochrona ryb podczas 
ich tarła. W tym też celu w grudniu r. z. zgroma- 
dziwszy się, statut już na ówczas przysposobiony za 
dobry uznali i Stowarzyszenie zawiązali. Lecz i to z 
przyczyny różnych nieprzyjaznych okoliczności wkrót- 
ce upadło. Nowy dopiero prąd a mian'wicie rozgłos 
o mającem się założyć w roku zeszłym krajowem 
Towarzystwie rybackiem w Krakowie i gorące kilka- 
krotne przemówienie dr. Nowickiego w tym celu do 
rybaków, tak ich zachęciły, że natychmiast Stowa- 
rzyszenie zawiązali, i już na walnem zgromadzeniu 
krajowego Towarzystwa rybackiego w Krakowie licz- 
nie się zgromadziwszy, do pomienionego Towarzystwa 
jako korporacya przystąpili. Następnie Stowarzysze- 
nie przesłało swój statut do zatwierdzenia Namie- 
stnictwu, co uzyskawszy, natychmiast działania swe 
rozpoczęto tak od zadzierżawiania rybołowstw, jako 
i innych ulepszeń ku dobru stowarzyszonych skiero- 
wanych. Zarząd stowarzyszenia rybackiego działając 
w myśl $ 1 swojego statutu łącznie z $ 1 statutu 
krajowego Towarzystwa rybackiego w Krakowie, pod 
d. 10 b. m. wystosował i przesłał Starostwu w Wa- 
dowicach petycyę z żądaniem, sby pomienione Sta- 
rostwo wzbroniło połowu ryb od 12 do 24 b. m. na 
rzece Skawie na przestrzeni pomiędzy Zatoram i wsią 
Podolsze, celem ochrony tarlisk świnek, które w tych 
dniach tam się gromadzą. Zwracam uwagę na dzia- 
łalność tego Stowarzyszenia, jest bowiem w kraju na- 
szym wiele wód odłogiem stojących, których właści- 
ciele dowiedziawszy się, że w Krakowie są uzdolnie- 
ni rybacy, mogą ich wezwać tak do wyławiasia, jæ- 
ko i do odpowiedniego wód tych zarybiania, co jak 
sądzę, do podniesienia rybołowstwa wieleby się przy- 
czynić mogło. S. Wojciechowski. 

— Przewodniczący Stowarzyszenia rybaków kra- 
kowskich p. Idzikowski donosi nam, że w nie- 
dzielę dnia 18 b. m. o godź. 3 po poładniu wpu- 
szczoenych będzie 5,000 narybku Troci w Wiśie u 
przewozu pod Zamkiem. Narybek ten otrzymało Sto- 
warzyszenie w darze od Towarzystwa rybackiego, a 
wychowany on w pstrągarni hr. Artura Potockiego 
w Dubiu pod opieką p. J. Walkowskiego. Troć jest 
rybą baltycką wędrowną z rodzajn łososiowatych, któ- 
ra na tarło do dolnej Wisły przybywa. Rozpuszcza- 
nie jej narybku pod Krakowem ma na celu zapro- 
wadzenie tej cennej ryby także w górnej Wiśle. 

— Namiestnik nadał. stypendyum imienia Arcyka. 
Karola Ludwika 180 złr. roczie Stan. Zacharyasie 
wiezowi, słuchaczowi praw we Lwowie. 

— W niedzielę odbędzie się w Wiedniu w kościele 
wschodnim intronizacya nowego metropolity greckiego 
w Czerniowcach Dr Moraziu Andrejewieza w asysten- 
oyi biskupów dalmackich zadarskiego i kctarskiego 
Dr Kniezewicza i Dr Petrowicza. 

— W Wiedniu odbyła się we środę ostatnia pró- 
ba karuzelu wobec tłumu publiczności. Jsnerał hr. 
'Tórók, który jest reżyserem tej nietylko dobroczyn- 
nej, ale świetnością swą zadziwiającej zabawy, mógł 
słusznie cieszyć się plonem swoich trudów. O godzi- 
nie 7-ej dały trąby hasło rozpoczęcia i nagle wśród 
dżwięków muzyki rozwinął się wspaniały obraz. Na 
czele jezdźców ukazał się arcykiąże Wilhelm w jedwa- 
bnym złotem haftowanym kostiumie, a za nim młody 
arcyksiąże Eugeniusz w pąsowym aksamitnym obci 
słym stroju z złotemi wyłogami na piersiach, z sze- 
rokiemi białemi jedwabnemi rękawami i w pąsowym 
aksamitnym birecie z kitą z czaplich piór. Nastąpiły 
kac i ewolucye według programu. Szczególne wy- 
wo oklaski z matematyczną prawie ścisłością wy- 
konane ewolucye 48 jeżdzców (podoficerów z szwa- 
dronu gwardyi konnej) 6 pułku huzarów, jak również 
11-go pułku ułanów. W loży dworskiej obecnymi byli 
Cesarz, arcyksiążęta Karol Ludwik, Albrecht, Fryde- 
ryk; arcyksiężne Elżbieta i Izabella i książe Maksy- 
milian Enanuel bawarski. Cesarz dawał oznaki zado- 
wolenia z wykonanych ewolucji. 

O przywróceniu do życia wisielca w Rabie na 
Węgrzech, donoszą dalej: Jan Tokacz i Paweł Gede 
z Peczu zamordowali w listopadzie 1878 r. dwie ko- 
biety i skazani zostali na śmierć. Głede umarł w wię- 
zieniu a Tokacz powieszony został onegdaj d. 14go 
kwietnia. Kat Kosarek z Pesztu dokonał wyroku, a 
gdy lekarz orzekł, iż skazany nie żyje, odcięto trupa 
i odwieziono do trupiarni szpitalnej. Tam profesor 
gimnazyalny Bierbauer przystąpił do robienia na tru- 
pie doświadczeń prądem stosu galwanicznego. Za pu- 
szczeniem prądu, wisielec wstrząsł się i zaczął oddy- 
chać. Wszyscy obecni odskoczyli z przestrachu, za- 
niechano doświadczeń a lekarz sądowy zawiadomił 
prokuratora o tem, co się stało. Zbiegli się lekarze 
i zbadali, że krąg pacierzowy został nienaruszony i 
że powieszony w skutku rany na szyi i bolesnego na- 
ciśnięcia jej postronkiem, zemdlał i zdrętwiał, tak, iż 
lekarz sądowy mógł orzes, że nie żyjó. Prokurator 
zawiadomił telegrafem ministra sprawiedliwości a o- 
brońca powieszonego podał do N Pana pzcśbę o uła- 
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żna z kościołami, parafiami w archidyskonatach 
Gnieźnieńskim i Uniejowskim. 

Jakimże to działo się sposobem, że komisarze 
biskupi do jednej i tej samej wyznaczeni esynno- 
ści jednemi i temi samemi zaopatrzeni instrukoy- 
ami i arynganai, spisawszy na pozór jednako u- 
posażenia każdego beneficyum, jednakowych nie 
zostawili nam rezultatów. Tę niedokładność robo- 
ty tem tylko wytłumaczyć sobie możemy, że nie 
sądzili, iż piszą dla potomności lecz dla teraźniej- 
szości tylko a od tei dobrze byli zrozumiani i 
dlatego owoe pracy ich właśnie, uposażenia para- 
fii dotyeząey, jest bardzo małej wartości. ~= 

X. arehidyakon Gorra, sąsiad kościoła w dye- 
cezyi krakowskiej, przyzwyczajony dziesięciny na 
pieniądze, kiedy mu X. Plaban na gruncie powie- 
dział i stawił na to dowody, że pobiera dziesię- 
cinę snopową, dajmy na to z ról kmiecych z całej 
zapytał zaraz a ile też to warta jest ta dziesięci- 
na lub ile ją szaeujesz sobie i wnet w opisie 
swem cyfrę tę zamieszezał, przez eo dał nam o- 
braz zaraz, jak też to ta lub owa wieś ludna 
była i ile mogła mieć ról kmiscych i dworskieh. 
Główny cel spisania uposażeń benefisyów, jak wi- 
dzieliśmy, było sprawiedliwe oznaezenie taksy kon- 
teybueyjnej i taksy świętopietrza i tej komisarze 
biskupi jak najściślej dopilnować byli obowiązani, 
dlaczego jednakże z eałą ścisłością nie dokonali 
dlaczego nie ma położonege szacunku przy 54, a 
świętopietrza przy 109 nie wiadome. Szacunek 
też czyli taksa do kontrybueyi wypadła najrozma- 
itsza od 20 marek do 12 groszy. I przy tych ko- 
ściołach prsy. których taksa oznaczona szacunek 
wynosił 582 marek a świętopietrze 35 marek. Ja- 
kiej zasady trzymano się przy ustanowieniu szacun- 
ku benefieyów, pewnych na to danysh nie mamy 
jak skoro napotyka się najrozmaitszy stosunek. 
Raz jest np. marka kontrybueyi a 7/, marki é; ię- 
topietrza ezyli groszy 24 (str. 105) i znowu 5 
marek kontrybucyi a 4 grosze świętopietrza (str. 
506). Ileby innych jeszcze z tej szacownej księgi 
szczegółów, czy to w dziedzi- 


skawieńie. Lekarze opatrzyl! skazanego, którego Bzyją 


zaraz spuchła, a przewidują zapalenie płuc albo rg, 
zgu; chory usnął, a po południu przystąpiła silną go. 
tacaka, tak, iż posługacze szpitalni musieli przywją, 
zać chorego do łóżka, gdyż rzucał się i wyskakiwąj, 
Telegram z Raby z d. 15-b. m. donosi, że Tokąq 
umarł tego dnia o godz. 7'/, rano, a zatem bez 
w 24 godzin po powieszeniu. Lekarz szpitalny ogłą. 
sza, że gdy p łsżono trapa na stole anatomicznym 
dostrzegł ślady żyeia. Lekarze dają za powód, i 
śmierć nie nastąpiła na szubienicy, że zbrodniąpą 
miał szkorbut i mocno nabrzękła gruczoły szyjnę, 
O godz. 7ej rano Tokacz żądał mleka a potem wody, 
doznsjąc wi: lkiogo praznienia, poczam siły nagle gy 
opuszczały a śmieć nastąp ła skutkiem zaduszenia sio, 
— W poniedziałek wyprawiono w Warszawie skład. 
kową biesiadę na cześć Juliusza Kossaka, który py 
12-letniej niebytności miasto to odwiedził. Sto kilka. 
dziesiąt osób z pośród wielbicieli jego talentu i przy. 
jaciół zgromadziło się w salonach resursy, aby w dnią 
imienin złożyć hołd jego zasługom. Toasty przy obie. 
dzie wznosili: Gerson, Wscław Szymanowski, Aleksan., 
der Lesser, Edward Leo, Wincenty Majewski, Alg 
ksander Kraushaar, Zygm. Sarnecki, Maryan Gawalę. 
wiez, który piękny swój wisrsz odczytał, Wł. Male 
szewski, Józ:f Hż, Adam Pług, Kalikst Potkański, 
Szwojnieki, Józef Sporny i Andriolli. Wiersz, złoży. 
nego słabością Karola Kucza, odczytał p. Kaz. Do 
biecki. Podczas uczty. nadeszły telegramy z powin. 
szowaniem od malarzów z Rzymu, z Monachium, z Wie- 
dnia i z Krakowa, Wzruszo:y do żywego gość prze- 
mawiał kilkakrofnis. Po obiedzie urządzono koncert, 
poparty talentem: Bareewicza, Michałowskiego, Kani, 
Zarzyckiógo, Grossmensa, Kostrzewskiego, Wł. Nos. 
kowsziego. } j 
— Henryk Bornier autor znanego dramatu p. t, 
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Córka Rolanda, napisał nową tragedyą p. t. Attyla, l 
— Paryż 13 kwietnia. z 
Przy udziale licznej publiczności, uroczystość ro. ; 

oznicy śmierci Słowackiego cćdbyła się pod przewo. F 

dnietwem p. J. Reitzenheima, przyjaciela poety. Pre. J 

zes przemówił i pod wzływem jeszoza wspomnień 

osobistych skreślił ogólny rys życia i dzieł Słowa. k 

ckiego, kończąc mowę swoją podziękowaniem mło. : 

dzieży p-lskiej, na tułactwie wychowanej, za jej przed. s 

sięwzięcie i za przywiązanie jsj do sprawy ojczystej, 

Slowa pełne wzruszenia p. J. Re:tzenheima, wywołały 

ogólne oklaski. P. W. Gasztowtt w imieniu Stowarzy. £ 

szenia najpierw podziękował p. J. Reitzenheimowi i od. £ 

czytał wiersz p. Brońza na cześć Śłowźckiego, potem z 

po krótkim rozbiorze tragedyi „Balladyny*, przeczy- 

tał niektóre ustępy poematu. Odczyt p. Gasztowtta 7 

przerywany był kilkakrotnie powzechnemi oklaskami, o 

Następnie jedea z najmłodszych ozłonków Stow., Paweł ti 

Nagórski, odczytał weale udatny wiersz francuski ną 

cześć poety, i Bolesł«w Słuciński, nasz współkolega, c 

znany jako artysta dramatyczny pod imieniem Duter- 

tre, z wielkim talentem: wygłosił poemat J. Słowa- 

ckiego „Grób Agamemnona". | 
— 0 nowym obrazie Siemiradzkiego „Jaskinia 

korsarzy* dochodzą nas następujące szczegóły : Obraz p 

przedstawia jaskinię wodza korsarzy azyatyekich, sk 

którzy w niej sprzedają kupcowi łup świeżo zdobyty le 

a złożony z niewolników, tkanin indyjskich, materyj R 

wschodnich i t. p. Na lewej stronie obrazu widzimy M 

pewną ilość skrzyń, z których jedne już wypróżnio- r 

ne, drugie jeszcze nienaruszone. Na pierwszym planie s 

znajduje się postać kupca stojącego w łodzi a targi- £ 

jącego się o cenę przedmiotów. Na dnie łodzi spo- 

czywają kosztowne kobierce, a na nich dwoje ludzi p 

młody chłopiec i dziewczyna. Młoda niewolnica — P. 

to dziecko wschodu — dowodzą tego jej rysy. Twarz ( 

jej zmieniona przestrachem i cierpieniem jest" prze. de 

śliczna; lira porzucona u stóp jej pozwala się domy- R 

ślać rzemiosła, do którego ją przeznaczają. Przy niej ¥ 

spóczywa towarzysz niedoli, złamany długą i upor- le 
czywą walką, czego dowodzi poszarpane ubranie. kı 

Kobieta, o którą się targują, zwrócona jest tyłem n 

do widzów. Sam wódz piratów — to arcydzieło. 

Uzbrojony w rynsztunek asyryjskich rycerzy, z mie- j 

czem w toku u pasa, szerokim płaszczem, kędzierza- 

wą głowę, ręką wspartą na biodrach. Drugi korsarz, 

który wyrywa tunikę niewolnikowi, o twarzy ponurej, ty 

nikczemnej, jest raczej bydlęciem, niż człowiekiem. W 

Na prawo widnieje grupa skał służących za ramy | 

otworowi groty, wychodzącej na morzo.. Niżej na pra- = 

wej stronie, tuż obok łodzi rzucającej cień na morza 
przestwory, widnieje łódź druga, z której wychyla € 
się wspólnik kupca i przypatruje się z żywem za- 
jęciem całej tej scenie. Jeden z. wioślarzy (w wodzie 

po kolana) patrzy znów na dwóch korsarzy, których 

kontury rysują się w głębi jaskini, a którzy zajmują z 

się właściwie przeniesieniem kości słoniowej. Grupa 

skał na prawo zamykająca wygłębienie otworu jaski- 

ni niknie w mocnym tonie, zewnątrz oświecona całą 

siłą światła. Ta właśnie subtelność w ułożeniu tych da 

za 

nc 
nie geograficznej prawnej i ekonomieznej, ile księ- do 
ga ta da studyów do poznznia gospodarstwa kra- 
jowego i stanu majątkowego duchowieństwa, szla- tm 
shty a radewszystko kwieci, to o tem każdy prze- 

kona się eo rozpatrzy się w tym bogatym mate- 6 

ryale z tak ciekawej epoki. Zakońezam ten pogląd 

mój jednym jeszcze$szezegółem. W wzmiankowa- ] 

nych 3 archidyakonatach opisanych jest kościołów 

387 z tych w czasie opisu XVI wieku murowa- 

aych było tylko 62, drewnianych zaś 275. Dziś R 

przydane dopiski X. kanonika Korytkowskiego Bi 

rozpatrując i obliczając, prawie odwrotny znacho- Ma 
|dzi się stosunek. Drugi szczegół. Z opisanych 337 Dr 

kościołów 37 było kollacyj ezyli patronatu kró- o 

lewskiego, 77 patronatu arcybiskupa Głnieźnień- St 

skiego i w ogóle duchownego a 233 prywatnego. Bu 
To samo więc zestawienie eyfer najwidoczniej | 

przekonywa, jak one wszystkie obliczania wsi w 5 

Polsce niesprawiedliwe i tendeneyjne były, we m 

wszystkich bowiem spisach po onych silwaeh re- 4% 

rum pozamiessezanych a tak skwapliwie. tu i o- | 5% 

wdzie przedrukowanych, liczba wsi duchownych o% 

w ogóle zawsze przewyższała liczbę wsi królew-= Ry 

skish i szlacheckich razsm wziętych; że to była | 

nieprawda, jasno pokazują oba godne wiary w tej 6% 

mierze dokumenta Liber Beneficiorum Długosza 6% 

i Łaskiego, w których stosunek całkowicie od 

mionny jest. _ 1% 

„_ W pośpiechu zakończyłem pogląd tej ksi ęgi wiem 

iż tu wiele pominąłem, iż wieló nie dostaje rze- 2 

szy na które zwrócić należałoby uwagę, ale gdy 5% 

dzieła takie nio czytają się dnia jednego a i nie | 4% 

przez jednego powinny być ezytane i opisywane, 

obszerne zostawiam pole do noych poglądów Ak 
tym co księgę tę czytać zecheą. Ak 
Ak 
; < Ak 

X. Ign, Polkowski, 
Lo 
CA Lo 
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chwili pragną utworzenia gabinetu prawiey. Óa- |będsiożw związku s planom organianoył ministeńi 


dwóch oświetlających kontrastów stanowi najwspa-|którzy nie wielkie pokupili partye, na miejscowa |bradach tych, odbywających się w krótkich £ góry ol i 
binet prawiey po doznanej przez nią klęsce jestjstwa w Rosyi, aby nadać mu ijedność i solidar« 


nialszą stronę obrazu. Rysunek, koloryt, karnacya, | potrzeby pokup był nie wielki. Kupey zbożowi | oznaczonych okresach posiedzeń, mają brać. oso- 


da znakomite wykończenie akcesoryów, misternie a este- |uskarzają się na mały odbyt, posiadając znaczne |biście udział ministrowie krajów Rzeszy niemie- | żądaniem dziwnem. Przypuszezenie zaś, że wła-|ność, a tem samom sprowadzić zgodność między 
y tycznie dobrane dywany i nakoniec perspektywa |zapasy na wsypkach, któreby nawet po niższejjckiej. Wniosek wykazuje dalej wadliwość dotych-,śaie gabinet prawicy wytworzy większość, jestj polityką zagraniczną a wewnętrzną. 

k prawdziwie genialne, zastosowane do doskonałegojeenie pozbyli, lecz nie znajdują odbiorców. czasowego zastępstwa i mówi, że należy zanie- | hypotezą zbyt śmiałą i daleko prawdopodobniej-| Narodowy konwent partyi republikańskiej, li- 
0 i wspaniałego oświetlenia, wszystko to razem wziętej Te wszystkie powody wpłynęły na mały cbrót| chać zwyczaju przysposabiania przez obrady w wy- 520m jest, że jeszeze trudniej zdołałby się utrzy- |ezący 257 delegatów mających się naradsió nad 
k każe zaliczać „Jaskinię korsarzy“ do najdoskonalszych |i spadnięcie een. działach wszystkich ważniejszych projektów usta-; mać, niż gabinet koalicyjny*, Słowa te dziennika, | postawieniem kandydata na prezydenta Unii sme- 
D płócien, Płacono za pszenioę żółtą za 100 kilogr. od 11:50|wodawezych, a w to miejsce zaprowadzić jak; uchodzącego za dworski, nie są bez znaczenia, a|rykańskiej, przechylił się, jak donoszą do Ti- 
W — Okręt angielski „Atalanta,“ który jeszcze w paż- |do 12:40 złr.; czerwoną od 11:75 do 13*— złr.; białs |w parlamencie obrady na pełnych posiedzeniach, | w każdym razio przebija w nich jąkby zapowiedź |mesa z Filadelfii, na stronę Granta, który liezy 
it dzierniku roku zeszłego popłynął do Indyj zacho-|odzłr. 11:60 do 12:75 złr.; żyto piękne od złr. 9-25 |niemniej zaś, że wnioski wydziałów regularnie dwa ; gabinetu lewiey. w tym konwencie 153 przyjaciół, gdy Blaine ma 
na dnich z 300 młodymi marynarzami dla ćwiczeń mor-|do 9'95 złr., poślednie od 9-— do 935 złr.; jęcz-| pełne posiedzenia przechodzić mają, zanim zostaną) Wiener Allg. Ztg pisze, że „głesowanie nadjza sobą 52, Edmunds 14, Sherman 8, Washburn 
l, "skich, widziany był d. 31 stycznia ostatni raz w Ber-|mień piękny od 9:50 do 10'-— złr.; na paszę od 8'75 |uchwalone. Dla tego przed ostatecznem czyta iem | funduszem dysposycyjnym, a względnie wynik|3 Niewiadomo zaś o usposobieniu 30 ezłonków. 
mudzie i odtąd żadnej nie dał o sobie wieści. Wy-|do 9-25 złr.; owies od 8:50 do 8'93 złr.; groch od |ma się odbyć pierwsze czytanie, podczas którego {jego niespodziewany spowodował Koło polskie, | W ten sposób można być pewnym, że partya re- 
N ` słano teraz eskadrę dla szukania go. 9:— do 10'— złr.; fasolę od 10— do 11— złr.; jagły {rządy nie głosując, zdanie swoje wypowiedzą. |iż wzięło stę do rzeczy bardzo seryo. Onegdaj na | publikańska głosować będzie za trzeciorazowym 
Q. ` — W kraju Birmy, dokąd jeszcze nie dosięgła wła-|od 1i— do 12:— złr.; proso od 7:50 do 7:75 złr.;|Nie można weale dopuścić, aby w posiedzeniach | posiedzeniu wieczornem miano przystąpić do re-| wyborem Granta. O kandydatach partyi demokra- 
de dza Anglii, panuje dotąd krwawy zwyczaj ofiar z lu-|tatarkę od 8 do 850 złr.; kukurudzę od 8— do| Rady związkowej brali udział tacy uczestniey,i wizyi statutów Koła. Jakkolwiek surowe prze- |tycznej nie dotąd nie donoszą. 


dzi, dla przebłagania zwaśnionych bogów lub zaże-| 8:25 złr., soczewicę od —*— do—*— złr., koniczynę 
gnania chorób zaraźliwych. Do Daily News donoszą |czerwoną od — do — złr., koniczynę białą od — 


z Rangunu 11go kwietnia: Kiedy miasto Mandalay |do — złr. 
zbudowanem zostało, odprawiano cfiary z ludzi. Każdy 


nowy król obiera sobie nowe miejsce zamieszkania i| WYiedeń 14go kwietnia. (Neue freie Presse). 
buduje stolicę. Złe duchy są zagniewane, że nie zbu-| Usposobienie na targu zbożowym pogorezyło -się 
` dowano nowej stolicy, a ofiary dla przebłagania dn-|snowu. Za 100 kilo pszenicy z odstawą w maju 


chów już straciły wpływ swój. Dla tego ospa zjawiła li czerwcu płaeono 12.10, za 100 kil > 
się. Dla przebłagania gnie ʻu złych bóstw, astrologo - i K a aE w 


CA 

e 

o 

i wie orzekli, iż potrzeba ofiary 700 ludzi wszelkiej 
a ` płci i wieku wszelkiego stanu. Z każdego stanu wzięto 
E po sto głów i pogrzebano żywcem pod wieżami mu- 
e- 
8- 
t, 
ti, 
8 


którzy się nie wykażą upoważnieniem swego pa-jstrzeganie statutów doprowadziło już raz dawniej 
nującego, albo do których stosować się może nie-|do secesyi, mimo to karność stronnictwa ma być 
dozwolony konstytucyą wyjątkowy wypadek prze- | obostrzoną. Na przyszłość nie będzie wolno ezłon- 
widziany w $. 19 dotychczasowego regulaminu. — |kom Koła wydalać się z Wiednia bez urlopu, 
Rada związkowa sgodziła się na powyższy wnio-|ani też opuszezać posiedzeń Koła i Isby; nie ma 
sek pruski i przekazała go wydziałom. być także pozwolonem, aby członkowie Koła 
Paryż 14 kwietnia. Deputowani Kerjógt i|przemawiali w Izbie w imieniu własnem*. Czy 
Rathier umarli. Pays ogłasza następujące pi-| doniesienie to jest prawdziwe, nie wiemy, ale to 
smo Ludwika Lucyana Bonapartego z Londynu |Pewna, że karaość stronnictwa i karność narodo- 
z d. 12 b. m.: „Czytałem z wielkiem zadowole- | wa niewątpliwie wymaga uchwalenia prawie wazy- 
niem protest mego bratanka kardynała księciajstkich poruszonych w niem kwestyj. 
Karola Bonapartego przeciw pismu ks. Napsleo-| N. fr. Presse doniosła, że „ironiczne dały się 
na pochwalającemu dekreta, z d. 29 marea. Z ca-|Słyszeć w Izbie oklaski, gdy p. Hausner głosu- 
łą gotowością przyłączam się do tego protestu, jjący dotychczas regularnie x liberałami. Koła pol 
który, jak myślę, nie dozna nagany ze stronyjs*iego, dziś (t. j. we wtorek) w Izbie nieobeenymi, 
ks. Wiktora i ke. Ludwika, ani też ze strony nie-jrzekł swoje „tak“. W liście do ftego dziennika 
zmiernej większości partyi bonapartystowskiej.| prostuje p. Hausner, że liberalni członkowie Koła 
Zobowiążesz mię Pan, ogłaszając ten mój list*,| byli w Izbie obeeni i głosowali „tak“. Dowiadu- 


Ostatnie telegramy „Uzasu.” 


Wiedeń 16 kwietnia. Cesars przyjmował 
wezoraj doputacyę stowarzyszenia „Concordia,“ 
która wręczyła mu w wspaniałój okładee pier- 
wszą odbitke najlepszą ryciny „Vindobona.“ De- 
putaeya podziękowała N. Panu xa odznuczónie 
dane temu przedsigwzięciu własnoręcznym pod- 
pisom cesarskim. Cesarz pragnął, aby dochód 
z tój ryciny mógł być znaczny, przez 60 wpły- 
ną dla zasiłku ubogich liczne ofiary i rzekł: Mo- 
żemy ehlubió się tem przedsięwzięciem, jest ono 
ordne i ezyni nam zaszesyt. Rycina ta nadzwy- 
czajny ma pokup. j 

Baden-Baden 16 kwietnia. Królowa Wi- 


Wiedeń 15 kwietnia. 
A Gkowil$me. Na sumem farzowisku ga- 


rów miasta. Uderzono także ną obronny klasztor rzym- nar) nipooitranpakoyjanantowar cFektywny „po cenie 
sko-katolicki, lecz ten wytrzymał napad. W Manda- bez zmiany 36:25 złr, 

„lay paruje przestrach, kto może, uchodzi z miasta.| Faszt, 14 kwiet.: 34 75—35'50 złe Wrocł a w, 
Dziś zaprzeczono, aby król miał ospę; jest on trą-]14 kwietnia: w miejscu 6040 mrk. płacono — na 


"dem tknięty. Ofiara z ludzi odbyła się z jego na-|kwiecień 60'40'— mrk. płacono. — Szesecia, 14 
kazn. kwietnia: w miejscu 60*— mrk., na wiosnę 50-50 ark., 


| Wiadomości polieyjne: Straż policyjna | "2 czerwiec-lipiec 60'90':-— Berlix, 14go kwietnia f Paus dodaje że z listu tego poznać m iż |jemy się przy tej sposobności x listu p. ktorya wczoraj wieczór odjechała do Bruksalli. 
t przytrzymała: Michała Szychowskiego, za kradzież ze-| ” %isjsez 60:50 mrk., na kwiecień-maj 59:90 mrk.. EE: Napolóczi stoi odósobicjy S Swojej familii. któzy wóńkowie Koła są likorałatni. A Pa Berlin 16 kwietnia. Nordd. allg. Ztg nad- 
0, garka srebrnego w piwiarni; Jana Kiciaka, za kra- |9A sierp.wrzeń. 61 80 mk. na wrze.ień-paźdz. 57:70] qondyn 15 kwistnia. Do wezoraj wiadomych | Skrzyński, hr. Starzeński, Madejski, Spławiński, | mienia wobeo skarg Germanii na mało uprzedza- 
R dzież węgli z wozów; Agnieszkę Kaimową za kra- mrk,— Paryż, 14go kwietnia: na ten miesiąc 72:50 było 349 liberalnych wyborów, 235 konserwaty- Józef Krzysztofowiez, Wolski i ksiądz Gołda. jące się zachowanie rządu pruskiego: Rząd o wiele 
0. dzież chleba; Walentego Biernata, za zamiar kra-| Tuk., na maj 7025 frok., na maj-sierpież 68:75 fnk., wnych i 63 Home-rule, wliczając wto 25 zwolen-| Dzienniki wiedeńskie zajmują się nową broszurą |słuezniej mógłby się uskarżać na skąpą gotowość 
kę dzieży odzieży, przez włamanie się do komórki nafļ®% wrześ.-grudzień 63*— frok. ników Parnella (separatystów) Liberalni zyskali! p. Hausnera p. t. Deutschthum und deutsches Reich, | centram. Było ono już na tej drodze, że mogło 5 
3 Kazimierzu; za pijaństwo 3 osoby. Hafta- Wiedeń, 15 kwiet. za 100 kilo s dworsa [57 głosów z miast i 49 z hrabstw. Wyznawey | która ma na eelu sprostowanie fałszywych komen- | moralnie domagać się uprzedzających kroków, gdy d 
ed ` "ERAT. W sobotę d. 17go kwietnia: Pierw- sołem 1625—16'50 złr— Tryest, 14 kwiet.: sa 100| Home-rule zyskali na konserwatystach 7 głosów.jtarzy, wywołanych przez znaną mowę tego posła. rozchodziło się o poparcie rządu cesarskiego a 3 
E szy gościnny występ Władysława Szymanowskiego, | 2180 bes ota 10'25 sir— Brema, 14 kwiet.: za 50| Większość liberalna wynosi wobec konserwaty-| Ka. Bismark przedstawił Radzie związku nie-| mianowicie w kwestyi ceł, ale zbliżenie się to 5 
4. art. teatrów warsz.: komedya w 3 aktach pp. Scribe 3*!0 7:20 mrk. — Hamburg, 14 kwietnia: w miej |stów wraz z Homerulami 57 głosów. Times do- mieckiego wniosek pruski względem rowizyi i u centrum do rządu, które także dla pokoju reli- 
„| i Legonvó: Walka kobiet. — Ponzątek o godz. Toje |100 7'10 mrk, na ksiec. 715 mrk., na sierpień-grudz. |nosi, że nie ulega żadnej wątpliwości, iż gabinet | zapełnienia regulaminu tej korporacyi. Rada obra- gijnego wypadłoby z pożytkiem, zneutralizowanem 
j — Wystawa nienstająca Towarsystwa Prayjacidi |010 mrk. — Antwerpia, 14 kwietnia: za 100 kilo | postanowi} natychmiast się usunąć. Rząd za kilka |dowała nad tym przedmiotem we środę. Nie ule- |7o5tało postępowaniem całkiem przeciwnem tj 
ły Satuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 18-—— (rk Nowy Jork, 14 kwietnia: sa gaionę| dni przejdzie do rąk nowego gabinetu. Nalegają | ga wątpliwości, że wniosek pruski przyjętym bę- frakeyi w innych ezysto politycznych kwestyach. 


Rząd któryby pozwalał wymódz na sobie przez 
zaczepki mniejszości ustępstwa, zrzesłby się na. 
wszystkie czasy niezawisłości swej wobec mniej- 


na Gladstona, aby objął kierownietwo gabi- 


y- 73/ st. pap, w FPiladeifi 73) ct. pap. 
od 1iej do 4e miedzisłku — W. - g + : 
d godsiny 1lej j x po stęp Rze netu. We wtorek odbędzie się w Windsorze rada 


; dzio. Zasadza się on głównie na tem, że delegaci 
ai w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 


w Radzie związkowej winni osobiście składać 


y- _-— Dnia 15 kwietnia piękna pogoda; termometr odj Wiedeń 13 kwietnia. © Seca 1 ia Lola ks. Gor = RAA 4 PEA ARN kolegów |szości i 
„AE , a PAR s j a. . -=4swoleh, jak to weszło ostatniem = og + ns : 
a r A dag ae ać m ii a] ETT TI TA czakowa robi jeszcze nadzieję, lubo działalność | ezaj, ise eo głosy zespalane braja w. jednej Paryż 16 kwietnia. John Lemoinne otrzy: 
el termometru 10:4 0. Wiatr zachodni. ue ciężkich bagonów 742; razem 3671 sztuk > '|serea bardzo jest mała. Wezoraj kazał sobie kan-| osobie. Powodem tego wniosku była znana uchwa- | 17> PO? elstwo w Brukseli. Dufaure mie pouita 
na — W sobotę d. 17 kwietnia: ŚŚ. Rudolfa i I Galicyjska płacono od 32, 36 do 40 złr; średnio. |'977 Szyłać depesze nadeszłe i biuletyny o sobie ;ła Redy, która odrzueiła wniosek praski względem |12 projektu interpelowania rządu w senacie z po- 
na A sobotę d. etnia: $S. Rudolfa i Inno- A aREG AE o 0: cieżkie gi BA ogłoszone. Donoszą z Odessy, że statek „Niżny opodatkowania wypłat pieniężnych z tytułu prze- wodu dekretów przeciw zakonom i sądzi on, że 
3 «.  contego. T 56 su aż 100 kilo żywej a: agony. Nowenroar odpłynął do wyspy Sachalina wio-|kazów poeztowych, eo zostawiło Prusy x Bawa- Sowa (zenia zakonne powinny się odwołać do 
A > : EER ząc 408 skazańców a nadto 27 kobiet i 62 dziesi. {rya i Saksoni mniejszości i dziło wia- ļ5%090. SAn 
al — Wiadomości bibiiografiezne. J. inta w E A $ K. &chels| ‘Bukareszt 14 kwienia. Senat uchwalił 31 Da En Eouclek. Projekt tej ostatniej u.| Rzym 16 kwietnia. W Izbio depntowanych, 
* głosami przesiw 7 nagrodę narodową dla Ro- rozbiera Cairoli konieczność uporządkowania 


stawy zmienionej w myśl rządu pruskiego, dostał 
się już do parlamentu pod rozbiór i uchwałę. 
Komisya parlamentu niemieckie go dla przyspo- 
sobienia obrad nad ustawą o lichwie, przygoto- 
wywa sprawozdanie. Szło przedewszystkiem o po- 
jęcie lichwy a następnie o zmianę Kodeksi kar- 
nego pod względem lichwy. 


a m sna: Lekarakiega. samiera! Bte prac parlamentarnych, aby səsya mogła plon przy- 


nieść; wniósł on odroezenie wszystkich interpela- 

cyj aż do ukończenia budżetu, aby tylko wyłącz- 

nie rozprawy finansowe toczyły się-podczas obrad 
badżetowych. Co tydzień mają się odbywać trzy 
posiedzenia przed południem. Cairoli domagał się s 


|  parowiczą (we Lwowie): Kazuistyka chirurgiczna PZU WIGEĆ settego, jak ją przyjęła Izba deputowanych. 
„| krtani (e.d.); Chądzyńskiego (we Lwowie): Oj Feiegrasiy zkońowe (asoiy Lwowskiej] Washington 13 kwietnia Wydział Izby re- 
ty leczeniu niektórych chorób skórnych; Sprawozdaniej* <. 14-go kwiet, — Wiedeń: pasdnica 12:75 do|prezentantów dla spraw zagranicznych uchwalił 
yj| z rozprawy Hilbnera o leczeniu ospy, przez Dra 1350 ałr.; żyto od 10:26 do 10770 złr.; okowiła |rexolueyę, która upoważnia prezydenta Hayesa 
y Warschanera (dok.); Z rozprawy prof. Petera (w Pa-f 8t. 10.000 liter procant od 36:25 do 36'50 sk. — [do zawiązania układów z Franeyą, Hiszpanią, 
ke ryku) o leczeniu grużliczych (dok.); Wiadomości po-|Puda-Peszt: pszenica 75 kiigra. (ns wiosnę) cd] Austro-Węgrami i Włochami o zniesienie ogra- 


a : Wi i 11 90 do 12— zir. ; rsopak (sierp.—wrześ.) od 13-35. |niezeń od i k i jasnego votum. Po dłuższych rozprawach wniosek 
i mniejsze ; Wiadomości statystyczne, ogólnolekarskie > >; pO wio .) „|niezeń od przywozu tytoniu amerykańskiego. Naj w prasie europejskiej, mówi Nordd. allg. Zżg, | Cairolego przyjętym został przeważną większo- 
i i bieżące; Piśmiennictwo lekarskie. do —*— ałr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień |obu wybrzeżach cieśniny Panamy założono stacye panuje teraz formalna mania, rezultatowi ssborów TA warjsikich rakari fE > 


gd — Nr. 7 Dwutygodnika medycyny publicznej t|ssj.) 218:50; żyto —*—; spirytus loco 60:50, olej 
praktycznej wyszedł z druku i zawiera: Bnszka:|rzepskowy 51:80 — — Ssezósin: pszenica —— 
Przyczynek do statystyki śmiertelności m. Krakowa] "11 słr.; rzepik (jesień) —— sł. — Paryż; 
(c. d.); Wiadomości higieniczne; Neussera: Wią-|04ki 159 kilogr. 65°25 słr.; Olej rzepakowy 76— 
domość statyst. o oddziale obłąkanych w r. 1879;]*%-; Spirytus: —*— zi. — Wrocław: Pszónica 
y- | Rozbiór dzieła Dra Rothego o chorobach umysło-|-"—— S.; żyto —— słr.; owies —— złr.; spi- 
aj wych; M. Kramarzyńskiego: Przypadek sądowo-|Tytus —*— złe.; kukuradza —— sir, — Kolo- 
lekarski; Drobiazgi sądowo-lekarskie; Wyciągi z za-|uia: Pszenica —— sir, i 


węgla dla amerykańskich okrętów wojennych. angielkieh przypisywać wpływ we wszystkich na 


całym świecie sprawach. Zdawałoby się, że sy- 
stem lorda Beaconefielda eiężył na narodach ea- 
łego świata jak zmora a era Gladstona znaczy 
sielankę pokoju i szezęśliwości. Prawdą jest, że 
niejsdna pożądliwość wychodzi z zakątka i zrzuca 
maskę. Prawdziwe himny weselne wznosi prasa 
włoska, a mime tego głosi, że Włochy pragną 


Petersburg 16 kwietnia, Ostatni biuletyn 
o stanie ks. Gorezakowa mówi: Ogólny stan 
osłabienia nie zmienił się. W nocy i rano przóz 
pół godziny stan podniecony, połączony z maja- 
czeniem. Przeszkody w organach trawienia nie = 
ponowiły się. E 


BAK wesa. — Wiedeń 16 kwietnia, 2 godz. 30 a. 3 
c poł. Roata papierowa 73:10. — Renta srobras 3 


Sytuaeya polityczna wywołana głosowaniem nad 
funduszem dyspozycyjnym nie zmieniła się. Rada 
ministrów, która ma określić stanowisko rządu 
wobee nowego położenia rzeczy, jeszcze się nie 
odbyła, albowiem sfery rządowe nie cheą pozba- 


je. zek Medycyny prakiyezoej; > AE PALE EM O TERRA wiać ministra Horsta głosu w tej mierze, ezekają | pokoju. Słychać jednak o bliskiem ogłoszeniu 

m skiej Tow. lek. galic.; Kronikę i rozmaitości; Nowe Koszta -transportu sa 100 kilo zboża wynoszą: więc na jego pizybycie; ORM hr. Taaffe S ustawy naden  orpanlio aná milie i territo-|23-50. — Renta złota 8930. — Losy x r. 1860 
aj dzieła. s Krakowa do Wiednia 2 sł. 8 sont, z Krakowa l jnz sprawę Cesarzowi o wypadku wtorkowym. |ryslnej. Ma być utworzonych 300 batalionów |130:25. — Akeyo Banku Narodowego 839—, == 
e- SiE : m= |do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, se Lwowa do|V dziennikach wiedeńskieh znajdujemy wiado- | piechoty i 100 kompanij artyleryi wałowej. Akoye kredytowe 284-75. — Londyn 11910. —- 
a Od Administracyt „Qsasw Krakowa 96 oent. mość, jakoby prawiea podjęła myśl uezynienia| Minister Hieks Beach, który pojechał do Nie-|Srebro — — Napoleony 9'49—. — Lombardy 
(a, Dla nieszczęśliwych włościan dotknig |nne | Wniosku, aby 50,000 złr. fundnszu dyspozycyjne-|miee za królową Wiktoryą, uprzedził ją z po-|81:40 — Losy = roku 1864 174—, — Ake s 
J f tych powodzią w pow. Tarnobrzeskim złożyli: NADESŁANE). (148-17-20) |go przyzwolió w innym rozdziale, mianowicie |wrotem i za jego przybyciem odbyła się rada [kolei Karola Ludwika 26525. — Akeye koiel 
m.| W. Wiśniewski 2 złr., M. Gr. 5 złr., razem 7 złr. w wydatkach na polieyę, a hr. Clam ma byóć|ministrów dla ułożenia formy dymisyi, czy ta ma | Lwowsko-Czerniowieckiej 170—, — Akeyo kolei 
ay Przecie każ kasz. aloni wnioskodawcą. Presse uderza z tego powodu najbyć podana zaraz za powrotem królowej, lub też gk. półn.-wsehodn. 147—. — Anglo-Bank 153:20. 
M nc eciw katarom, kaszlom, zapaleniu opłu-|bawięę. N. fr. Presse zaś katogoryeznie zaprze- |za zwołaniem parlamentu. Stanęło podobno na|Obligacye indemn. galie. 98:20. — Losy prem. 


E 5 ; ; _ fonej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka- 
ia Gospodarstwo RANGS Í PEZON rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa- 


a- =: 


węgierskie 111:10 — Akeyo kolei Koszyeko-Bog. 
166:50. Akcye kolei półn.-zach. austr. 127—, — 
8% Listy zast. hipoteczne 102-— —. Marki 58:65 
Rable 125:62 — 6% Listy zasta. galie. Zakładu 


pierwszem, lecz jeszeze raz odbędzie się w tym 
przedmiocie narada w obecności królowej, która 
ma naradzić się potem z Granvillem 60 do składu 
nowego rządu. Pytanie, jakie stanowisko zajmie 


osa, aby hr. Clam nawet myślał o tego rodzaju 
wniosku. Zdaje się jednak, iż myśl ta, chociaż 
nie została wszoraj urzeczywistnioną, gdy wla- 
ijśnie była pora, wpłynąć jest zdolna na uspo- 


Wiadomości RÓ GE F ZE EE z > p z A Ą f s 

ch z 3 A EEE ; SEE sobienie większości Izby wyższej, eo przewi-| Gladstone, będzie dopiero wtedy rozbierane, gdy| kredyt. Ziem. 9850. 
ją a biura lsby handlowó-przemystowej krakowskiej | PRZ EG AD POLEKZCZNY |duje już Presse pisząc, B PASEAR wiernokon- {królowa osobiste swajć wyrazi danie: R Usposobienie giełdy: mdłe. 3 
pa ` o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu | Ę stytucyjne Isby wyższej z trudnością zdesydujej Nie sprawi w tej chwili zmiany przewidywana | === 3 
ri- dmia 15 i 16go kwietnia. Depesse telagrafcsna się odrzueić fundusz dyspozycyjny, pod żadnym |śmierć ks. Głorczakowa, jakąby sprowadziło jego Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek 
łą y $ b sA Ź ŻĘ z atoli warunkiem nie poprze wniosku o wstawie-jusunięcie, gdyż to ostatnie byłoby tryumfem po-|z rozprawy soeyalistów. 
ch O wezorajszym targu na Baranie tyle powie- nie w innym rozdziale 50,000 złr. lityki ks. Bismarka, a zatem miałoby cechę prze-| -uu 

dzieć można, że faktycznie nie istniał, dowieziono) Berlim 15 kwietnia. Wniosek pruski wzglę-| Ciekawom jest dzisiejsze odezwanie się Frem-iwagi stanowiska jego wobee Rosyi; śmierć ta 
3 zaledwo do 70 korey pszeniey, której cśny nie idem rewizyi regulaminu Rady związkowej zmie- denblattu; oto dziennik ten pisze, że „punkt cięż-|przeto nie da takiej rękojmi ka. Bismarkowi, na| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
| notowaliśmy , innych produktów tym razem nie!yzą ku temu, aby podzielić czynności jej na dwie | kości położenia przedstawia się eiągle w niepe-ijaką mógł on liczyć, gdyby kanelerz rosyjski Antoni Kłobukowski. 
a dowieziono na targ. klasy, z których pierwsza będzie miała oddanejwności i w parlamentarnej niedojrzałości prawi-|ustąpił przed nim. Głoszą, że posada ks. Gorcza- 


Targ dzisiejszy na Kleparsu był prawie mar-|sobie wszystkie prace ustawodawcze oraz rozpo-jey, która nie dorosła do roli przewodniej. Tem|kowa nie będzie na teraz obsadzoną, skoro Giors 2 1X OBY dE akad CiS 


a; twy, zaledwo dwóch kupsów przybyło z Prus, jrządzenia wymagające zatwierdzenia Rady a w o- PO uderza, że dzienniki czeskie właśnie w tej |zastępuje go, lecz obsadzenie urzędu kanelerza 
e- i EEEE 
zd phca | Badają | Wiedeń 15 kwietnia. ; OE OT 5 | ZAB 
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Koncypient adwokacki mieszczenie 


| s 3 n 
Podziękowanie. LOKAJ ` kikaletnią próktykąj sądową i sdwokać- odbędzie się o godz. 12ej w południe - 
1189 ; który przez kilkanaście lat |z | prak i rok: A 0 ; ; R ; . - 
[1189] Kolegom i Przyjaciołom moim, za ydy patakich dworach, ai, gą ką, łaa go Poienii i w sali Rady powiatowej ża gn gonit E 
liczne zgromadzenie się na pogrzebie | wity, trzeżwy, mogący się wykazać chlu- i z pak t o Korero radka zwyczajne jako kontrolor gospodarczy w majątku na 
; K ś. p. żony mojej i za serdeezne współ- |bnemi świadectwami i poleceniami, poszn- si oferty nadsyłać. ` > (394-9-) Podolu galicyjskiem, z 2 folwarków skła- 
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Blumenthale w Żywewm., Ranke, Tenczyna w Tarmowie i we wszystkich miastąch w Galicyi. 


| stwa na żądanie natychmiast przesyła. B 


Czosnek kosztuj 


ręcząc za dobrą i staranną robotę. (9 
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Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Zakociáska 
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Sprawy sądowe. 


ROZPRAWA GŁÓWNA 
przed sądem przysięgłych 
Ludwikowi Waryńskiema I 34 wspólnikom 
o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. . 
(Dalszy ciąg). 


Podajemy dziś dalszy ciąg mowy adwoka Dr. 


Machalskiego, oraz w ogóle dalszy ciąg o- 
brony. 


Ponieważ jest mowa o religii, więc za jednym 
zachodem załatwię się z kwestyą Mikołajskiego. 

Wiadomo Panom, że Mikołajski oskarżonym był 
o zbrodnię blużnierstwa przeciw Bogu, i oskarżo- 
nym jest o to, że szydził z nauk religii. 

Co do pierwszego faktu, p. oskarżyciel odstą- 
pił od oskarżenia widząc, że Mikołajski o to ob- 
winiony być nie może. Pozostaje jeszcze druga 
rzecz, t. j. że szydził z „Ojczenasza* i z jakichś 
ustępów pisma świętego. 


Mikołajski był oskarżony o to, że w ten spo-|W 


sób o Bogu się wyrażał, iż nazwał Go Molochem. 
Z zeznań świadków okazało się, w jakim sensie 
to było powiedziane. Była dysputa między mło- 
dzieńcami. 

Jak kiedy ptaki młode do lotu się próbują, tak 
i młodzieńcy, doszedłszy do pewnego wieku, pró- 
bują pierwszego polotu swego własnego rozumu. 
Takie dysputy religijne zawsze się odbywały po- 
między młodzieńcami i po wszystkie czasy odby- 
wać się będą. Taka dysputa powstała też między 
Mikołajskim i kilku uczniami. Jego antagoniści 
utrzymywali, że wszystko dzieje się z woli Boga. 
Mikołajski był innego zdania, i trzymając się ka- 
techizmu powiadał: Jeżeliby trzeba przypisać 
wszystko Bogu, to należałoby Mu przypisać wszyst- 
ko złe, zbrodnie a nawet ludzkie ofiary. Taki 
Bóg byłby Molochem, Bogiem pogańskim a nie 
chrześciańskim. 

Jeżeli tę rozmowę przyjmiemy za prawdę, a 
przyjąć musimy, i jeżeli ją weźmiemy ze stano- 
wiska filozoficznego, to przeciwnicy Mikołajskie- 
go stali na stanowisku panteistycznem, Mikołaj- 
ski zaś stał na stanowisku deistycznem, t. j. Bóg 

+. ponad stworzeniem. Ze stanowiska zaś religijnego 
przeciwnicy jego stali na stanowisku machome- 
tańskiem, t. j. wiary w jakieś fatum, Mikołajski 
na stanowisku chrześciańskiem. 

Jeżeli więe w pierwszej dyspucie okazał się ka- 
tolikiem, zkądże posądzać go o obrazę religii? 

„Awiadek Niesiołek powiedział, że Mikołajski mó- 
wiąc o „Ojczenaszu*, wyraził się: „niedorzecz- 
ność* czy też „głupstwo*, ale o którym ustępie 
„Ojczenasza* miał się wyrazić, o tem świadek nic 
nie powiedział. Nie możecie więc Panowie oce- 
nić, czy wyraz ten odnosił się do pisma święte- 
go i do którego ustępu, czy też do twierdzenia 
przeciwnika, bo tego świadek nie zeznał. 

Jeżeli zaś p. oskarżyciel zwraca uwagę Waszą 
na wylanie się, na rozpamiętywania, które Miko- 
łajski w zaciszu więziennem na papier przelał, 
to nie wchodzi pod Wasze orzeczenie, bo zapy- 
tanie 39te Wam postawione mówi: „czy Mikołaj- 
ski winien jest, że w Bursie wobec więcej ludzi szy- 
dził z nauk prawnie uznanej religii?* Chodzi o 

- fakta w Bursie, a cokolwiek pisał a nie mówił 

w więzieniu, to sprawa pomiędzy nim a Panem 

Bogiem. Panowie! nie jesteściedtrybunałem Stej 

| Inkwizycyi, żebyście przekonania sądzili. 

„Skończyłem z tą kwestyą, i zdaje mi się, żeś- 

cie się przekonali, że socyaliści nieprzyjaciołmi 

żadnej religii nie są. 

i Przystępuję do drugiej zasady małżeństwa i ro- 

ziny. 

Tu również zacznę od Ludwika Waryńskiego, 
gdyż na zapytanie p. przewodniczącego, jak poj- 

| | muje kwestyę małżeństwa, odpowiedział: „My u- 
ważamy małżeństwo za połączenie się mężczyzny 
i z kobietą na zasadzie wspólnego przywiązania 
t. j. miłości, nie tak, jak często się dzieje, że kto 
da więcej, ten kobiete bierze. 

Sądzę, że to powiedzenie powinno wystarczyć, 
: gdyż Waryński reprezentuje niejako teoretyczną 
j aa stronę socyalizmu wobec innych oskarżonych. 
i Gdyby to nie było dostatecznem, odwołuję się 
) || na drugą książeczkę i z niej czerpię obronę. Jest 
i | to tłómaczenie dziełka Brackego „Precz z socyali- 
stami.* Znajdziecie tam ną przedostatniej stronie 
kwestyę tę poruszoną, mianowicie: 

„Jeżeli chcesz kochany czytelniku wiedzieć, co 
socyaliści myślą o małżeństwie, to posłuchaj: 
j „Stosunek między mężczyzną i kobietą uświę- 

aa. bywa przez wzajemną skłonność, to jest mi- 

Tak mówi książeczka socyalistyczna agitacyjna. 
Na miłości polega małżeństwo, na tem, co święty 
â aweł nazywa najświętszem i najwyższem przy- 

kazaniem. 
„ W takiem małżeństwie jest spokój, tam jest wza- 
Jemne wyrozumienie wad, szczęście domowe, przy- 
kład dla dzieci. Takiego małżeństwa pragną so- 
cyaliści. 

Jesz.ze z drugiej książeczki zaczerpnę coś na 
obronę, z „Wiary socyalistów.* 

pa ar PIRE 

yt. A czy to prawda, że socyaliści chcą znieść 
stosunki rodzince? 7 A 

Odp. To posądzenie jest nie tylko oszczerstwem, 
ale nawet czystą niedorzecznością. Socyaliści czują 
* przeciwnie dla pożycia rodzinnego tak głęboki sza- 
cunek, upatrują w niem tak dalece podziwienia go- 

ny związek iż wzywają nawet całe człowieczeń : 
stwo, ażeby się na wzór rodzin ukonstytnowało, 
gdzie każdy według sił tworzy, a według swych 
Dotrzeb spożywa. | 
Końcu jeszcze odwołuję się na ową „Intencyę 
na miesiąc marzec,“ która pochodzi z ręki ducho- 
wnej osoby. 
| ER Nie uważa ona, iżby socyaliści występowali prze- 
| OW mełżeństwu, jakkolwiek duchowieństwo uważa 
małżeństwo za swą dziedzinę. 
Na eszcie ktokolwiekby się targnął na związki 
rodzinne i małżeństwa, gdyby poddawał je pośmie- 
wisku, gdyby wyśmiewał je w oczach ludzi, toby 
| SIę na to naraził, iżby pociągnięty został do od- 
| Powiedzialności wedle $ 303 k. k. 
Najmniejszego widać p. prokurator w tym wzglę- 

Zie nie widział występku, kiedy ich o to nie po- 

Uągnął do odpowiedzialności; nowy dowód, że 80- 


E 


cyalizm uważa małżeństwo za równie święte i 


wzniosłe, jak religia katolicka. 
Wprawdzie w oskarżeniu rozwodzi się p. oskar- 


życiel nad tem, że oskarżeni rzeczywiście targnęli 
się na małżeństwo, które jest jedną z podstaw 


spółecznych państwa austryackiego. 


Nie wiem, czy mam bliżej wejść w rozbiór tego 
argumentu, bo w ostatniem przemówieniu p. pro- 
kurator o tem zamilezał. Dla ostrożności atoli mu- 
szę wejść w rozbiór tego, dla czego dotknął i ob- 


winił oskarżonych, że nastawali na małżeństwo. 


Odwołał się w tej kwestyi p. prokurator na 


program socyalistów, który mówi, iż uznaje w za- 
sądzie równość spółeczną bez różnicy płci i rasy. 


gnięcie się na świętość związku małżeńskiego. Po- 


mężowi, a skoro socyaliści utrzymują, że żona ma 
równe prawa z małżonkiem, tem samem jest to 
targnięciem się na związki małżeńskie. 

To argument p. oskarżyciela w akcie oskarżenia 
się znajdujący. 

Równość — ten wyraz jest nam tak znany, że 
o nim nie ma co mówić. Mamy ustawy zasadni- 
cze z dnia 1 grudnia 1867 roku, które powiadają, 
że wobec ustaw wszyscy obywatele państwa są 
równymi. 

Nie myślę, iżby ustawy zasadnicze odnosiły się 
tylko do obywateli płci męskiej, i żeby druga wię- 
ksza połowa rodzaju ludzkiego była z pod nich 


jęta. 
*Gdshy tak było, toby ustawa zawierała pewną 
restrykcyę dla obywateli płci męskiej. 

Pod tym więc względem w zupełnej zgodzie je- 
steśmy z socyalistami, gdyż ustawa nasza to samo 
wypowiada, co ich program. 

À gdyby się nawet wydarzyło, że żona jest pa- 
nią w domu, gdyby się wydarzyło takie małżeń- 
stwo, że mąż jest niedołęgą albo na umyśle upo- 
śledzonym, albo może gracz, pijak, próźniak, a żona 
rozumna, energiczna, gospodarna, i powisa: ja ster 
domu wezmę w rękę, bo jeżeli ty będziesz rządził, 
to zginiemy my i dzieci nasze, jeżeli więc ona 
jeżdzi za interesami do sądów, do adwokatów, go- 
spodaruje, oszczędza, a mąż próżniak chodzi na 
polowania, albo pije, czy żona taka jest występna, 
czy ona podkopuje małżeństwo, czy nie lepiej, że 
tak jest, niż żeby majątek poszedł w niwecz ? Po- 
wołuje się p. oskarżyciel na cywilne prawa nasze, 
ależ panowie, muszę przeprosić p. oskarżyciela, 
mylne jest jego zastosowanie naszych ustaw. Po 
drugie § 92 k. e. powiada wprawdzie, że żona 
obowiązaną jest iść do mieszkania męża, że winea 
polecenia jego wypełniać i czuwać, żeby przez 
innych były wypełniane, lecz jest zastrzeżenie, „je- 
żeli porządek domowy tego wymaga.* Jeżeli zaś 
porządek domowy inaczej wymaga, to taka żona 
najodpowiedniej postępuje według kodeksu cywil- 
nego. 

Z tego więc nie można czynić zarzutu socyali- 
stom. 

Może się ta równość odnosi do innej części Pol- 
ski, ale co do nas zupełnie nas nie obchodzi. 

Wiem, że według statutu litewskiego córki przy- 
chodzą do spadku w 14 części, może więc w tym 
kierunku socyaliści tę zasadę równości postawili. 

Wykazałem, że te trzy pierwsze zasady spółe 
cznego ustroju państwa austryackiego przez oskar- 
żonych nigdy dotknięte. ani na nienawiść, ani na 


pogardę podane nie były. 


Czwarta zasada społecznego ustroju Austryi po- 
lega na własności. Otóż tu p. oskarżyciel w ten 
sposób wniosek swój formułuje: utrzymuje bowiem 
w oskarżeniu, co powtórzył przy wywodzie osta- 
tecznym, że ustrój społeczny Austryi polega na 
osobistej własności. Osobista własność musi 
być rozumianą w ten sposób. że osobnik posiada 
coś za swoją własność 

Jest to zasada mylna i sprzeczna najzupełniej 
z rozlicznemi ustawami. Jest sprzeczna z kodeksem 
naszym cywilnym, który w rozdziale 16 części I, 
traktuje o współwłasności. W tej samej części 
z rozdziałem 27, gdzie traktuje o kontraktach co 
do wspólności dóbr. Z częścią drugą: kodeksu, 
która daie definicyę majątku indywidyalnego, zbio- 
rowego i wspólnego, należącego do korporacyi, 
państwa, kościołów, -—— z kodeksem handlowym, 
który traktuje o spółkach handlowych, o spółkach 
na akcye, komandytowych jawnych i niejawnych — 
w końcu pozostaje w sprzeczności z ustawą z 15 
listopada 1867 roku o stowarzyszeniach, z ustawą 
z 9 kwietnia 1873 roku o stowarzyszeniach zarob- 
kowych i gospodarczych. Ze wszystkiemi temi u- 
stawami wypowiedziana przez p. oskarżyciela za- 
sada, że ustrój państwa austryackiego polega na 
osobistej własności, pozostaje w sprzeczności. Zeby 
jedną z nich wybrać i w przykładzie przytoczyć : 

Panowie jako obywatele, należycie do różnych 
spółek i stowarzyszeń; cóż się dzieje, jeżeli kto 
przystępuje do spółki handlowej lub zarobkowej ? 

Otóż na znak, że przystępuje i dla popierania 
celów spółki, musi złożyć pewną wkładkę, część 
majątku swego musi przenieść na majątek wspólny 
towarzystwa, to co było indywidualną własnością, 
staje się przez przystąpienie do towarzystwa wła- 
snością wspólną. 

Pan oskarżyciel utrzymuje, że socyaliści w tem 
właśnie grzeszą, że to jest zbrodnią, iż żądają, aby 
środki i narzędzia pracy przeszły na własność 
wspólną. 

Na jednym przykładzie miałem zaszczyt wyka- 
zać, że własność osobista często przechodzi na wła- 
sność wspólną. Zeby nie nudzić przykładami, po- 
ciągnijmy okiem po mieście Krakowie. Czyż te 
liczne, nowo zbudowane gmachy szkolne, rzezalnia, 
sukienice, czy są indywidyalną własnością? Wła- 
sność to zbiorowa, własność gminy miasta Kra- 
kowa. Co więcej, czyż ten gmach, w którym sąd 
się odbywa, jest własnością osobistą, czy należy 
do pana X. lub Y? Nie, on jest własnością zbio- 
rową tej olbrzymiej korporacyi, która się zowie 
państwem austryackiem. 

Otóż przenoszenie własności osobistej na korpo- 
racyjną ustawicznie się odbywa, i odwrotnie, wła- 
sność zbiorowa przechodzi często na własność oso- 
bistą. 

Pray toote przykład odwrotny: ten okruch soli 
wielickiej, który w głębi kopalni spoczywa, i jak 
długo spoczywa tam lub w magazynach rządo- 
wych, jest własnością zbiorową państwa; gdy zo- 
stanie sprzedany i kupiec go zabierze, przechodzi 
na własność osobistą. W tem wielkiem życiu na- 
rodów w tym nadzwyczajnym obrocie, przechodzi 
własność osobista na wspólną zbiorową, wspólna 
na indywidualną. Tu granicy nie ma. 

Zarzut więc, że to jest głównie ich zbrodnią, że 
dążą do przeniesienia indywidualnej własności na 
własność wspólną, nie dotrzymuje kroku wobec 
ustaw, które miałem zaszczyt zacytować. 


Otóż w tej równości upatrzył p. oskarżyciel tar- 


wiada, że żona powinna być podporządkowana 


To przenoszenie ciągłe indywidualnej własności 
na wspólną, odbywa się albo dobrowolnie, albo 
nawet przymusowo. Wiadomo panom, że jeżeli bu- 
duje się kolej żelazna, wytyka się trasa, roboty 
się zaczyna i właściciele gruntów zaproszeni są, 
aby oznaczyli wartość swoich kawałków gruntu; 
wtedy albo się sama wypłaca w drodze ugody, 
albo przymusowo wedle szacunkowej „wartości ją 
otrzymują. Własność indywidualna staje się wten- 
czas własnością spółki kolei żelaznej. 

Jeżeli rząd potrzebuje budować nowy fort w oko- 
licy Krakowa, zjeżdża dyrekcya inżynieryi na miej- 
sce, wytyka obszar i zaczyna budować. Właściciele 
kawałków gruntu bywają zaproszeni do Starostwa, 
tam się z nimi traktuje; jeżeli się zgodzą, otrzy- 
mają wynagrodzenie, ale jeżeli nie, to mówi im 
się: my wam ofiarujemy tyle, procesujcie się o 
większe wynagrodzenie. Ale własność indywidualną 
zawsze tracą. Odbywa się to wszystko ns zasadzie 
ustawy, wypowiedzianej w kodeksie naszym, tej 
głównej zasady i powziętej z prawa rzymskiego: 
„Salus reipublicae suprema lea esto,“ to jest, że 
dobro powszechne jest najwyższem prawem, i że 
wszelkie indywidualne, osobiste interesa, powsze- 
chnemu dobru ustąpić muszą. 

Ta zasada zawarta jest w $ 365 k. e., który 
powiada: „Każdy członek państwa obowiązanym 
jest odstąpić za stosownem wynagrodzeniem nawet 
zupełną własność rzeczy, jeżeli tego dobro powsze- 
chne wymaga.“ 

Dziwna rzecz; upatruję rz :czywiście, eo do mnie, 
nadzwyczajną zgodność między tą zasadą, a za- 
sadą socyalistów. Czego żądają socyaliści? Nie in- 
nego, jak tylko żeby każdy obywatel państwa wła- 
sność swoją osobistą oddał na rzecz powszechną. 
Co więcej, oni powiadają: „My tak daleko nie 
idziemy, jak kodeks cywilny; kodeks żąda odstą- 
pienia zupełnego własności; przeciwnie my ogra 
niczymy się na tem, żeby Środki produkcyi stały 
się wspólną własnością państwa. Wszystko, eo nie 
należy do produkcji, co nie jest narzędziem pracy, 
za pomocą czego nie nie można wyprodukować, 
to wszystko ma pozostać w przyszłem państwie 
socyalnem najzupełniej indywidualną własnością : 
odzież najkosztowniejsza, klejnoty, perły: brylanty, 
perki, pałace, ekwipaże, dla tego, że nie słażą do 
produkcyi, że nie są narzędziami pracy, mają po- 
zostać własnością osobistą. Więc socyaliści utrzy- 
mują, że „my nie żądamy tego nawet, co kodeks 
cywilny austryacki * iE EES 

Przytoczę przykład, żeby jeszeze dobitniej wy- 
jaśnić różnicę tych zasad. Żeby nie iść daleko, 
udajmy się w okolicę Krakowa; wszystkim znany 
jest park i pałac Woli Justowskiej. Socyaliści po- 
wiedzą: park to nie las, tego rąbać nie można, to 
służy dla przyjemności właściciela i mieszkańców 
krakowskich, pałac nie jest fabryką, nie słnży do 
produkcyi, pozostaje więc indywidualną własnością 
posiadacza. 

Lecz gdy nieprzyjaciel podstąpi po Kraków, gdy 
zacznie ostrzeliwać ostatnie forty, pierwszą rzeczą, 
którą dowódzca twierdzy każe wykonać, będzie wy- 
cięcie parku i zburzenie pałacu na Woli, co już na- 
wet jest postanowione, aby nieprzyjaciel pod zasło- 
ną pałacu i parku nie mógł ostrzeliwać fortu na 
Kościuszce i miasta. 

Czynią powszechnie zarzut, że socyaliści chcą te 
częściowe własności zagrabić, że je chcą wydrzeć do- 
tychczasowym właścicielom i za to nic nie dać. Tak 
się rzecz nie ma, a nawet z pierwszym dodatkiem 
w $ 365 będącym, zgadzają się socyaliści jaknaj- 
zupełniej, Wszakże L. Waryński, który, powtarzam, 
uważany być powinien za reprezentanta teoryi so- 
cyalistycznej, powiedział, że to przeniesienie wła- 
sności osobistej na wspólną, tak jak zniesienie 


‘pańszczyzny, dziesięciny, propinacyi, jak się wyku- 


pywały poczty, a obecnie koleje żelazne, odbywać 
się winno, t. j. za wynagrodzeniem. Wszakże wszyst- 
kie te prawa równie wielkie i święte niegdyś zo- 
stały usunięte za wynagrodzeniem. Nie bez wyna- 
grodzenia zatem socyaliści to przeniesienie z jednej 
formy własności na drugą uskutecznić pragną. 

Pozostaje jeszcze jedna zasada, t. j. jeżeli dobro 
powszechne tego wymaga. ; 

Na to odpowiadają socyaliści: Tak jest, my tego 
pierwej bynajmniej nie żądamy, tylko jeżeli „po- 
wszechne dobro tego wymagać będzie*. Zgodność 
więc najzupełniejsza panuje pomiędzy zasadą socya- 
listów a kodeksem. Jeżeli dobro powszechne tego 
wymagać będzie, wówczas wszystkie te narzędzia 
pracy będą przeniesione na ogół obywateli, t. j. na 
państwo, państwo urządzi i zorganizuje te miliony 
głów, i tak pracującym, czy w formie centralistycz 
nej, czyli też w formie grup robotników połączo- 
nych federacyą, wedle gałęzi i potrzeby przemysłu, 
będzie państwo producentem jedynym. 

Możnaby zarzucić, że ten wyraz „na własność 
pracujących“, nie obejmuje wszystkich obywateli, 
bo wszyscy nie są pracującymi. 

Tak nie jest, bo wedle zasad socyalizmu w tym 
przyszłem ustroju państwa socyalistycznego dla 
próżniaków miejsca nie będzie; ktokolwiek będzie 
mógł pracować fizycznie lub głową, musi pracować 
i nikt obeą pracą ani żywić się ani bogacić nie 
będzie mógł. To jest wyniesienie pracy nad ka- 
pitał: główna zasada socyalistów. 

Z ogólnej sumy wyrobów, czy to gośpodareżych 
czy przemysłowych, państwo, a raczej jego zarząd 
naczelny, pewną część. odłączy naprzód i wybierze 
na cele publiczne, na utrzymanie sądów, rządu, 
urzędników, zakładów naukowych i t. p., tytułem 
podatków. Reszta, co pozostanie, ma być rozdzie- 
łoną między klasy pracujące, między wszystkich 
robotników głową i rękami pracujących, stósownie 
do wartości ich pracy, t. j. jak się do wyrobienia 
tych produktów przyczynili. Oto jest jedyna i prawdzi- 
wa zasada socyalistów, tak. jak ona wynika z tych 
broszur, z dzieł najznakomitszych socyalistycznych 
pisarzy, cytowanych w tych broszurach, nakoniec 
z najwięcej czezonych pisarzy ekonomicznych, któ- 
rzy tą kwestyą się zajmowali, jakkolwiek jej nie- 
podzielali. — Wedle tej zasady, gdyby była urze- 
czywistnioną, państwo będzie jedynym właścicielem 
wszelkiej ziemi i fabryk, będzie jedynym kapita- 
listą, jedynym producentem, jedynym przewoźnikiem, 
bo i środki komunikacyjne, jako pomocnicze do 
produkcyi, wszystkie pod zarząd państwa przejdą. 
Oto ten ideał, do którego socyaliści dążą, oto je- 
dyna prawdziwa zasada; wszystko reszta, co prócz 
tego można o socyaliźmie mówić, są to dodatki, 
które istoty rzeczy nie stanowią; są to wybryki, 
jakichś odcieni socyalizmu, lećz istoty socyalizmu 
nie stanowią. Ustałaby wówczas wszelka konku- 
rencya, wszelkie współzawodnietwo, wszelkie wy- 
zyskiwanie robotników, na które się dziś! uskarżają, 
bo wówczas każdy robotnik musiałby otrzymać stó- 


sownie de swojej pracy wynagrodzenie; ponieważ | - 


jedna eżęść zarobku nieTwpadłaby do kieszeń ka- 
pitalisty, dlatego nie byłoby wyzyskiwania. Nie by- 


łoby wówczas procentów, nie byłoby lichwy, giełdy, 
żadnej spekulacyi awanturniczej, ani pieniędzy me- 


talowych. 


Oto w ogólnych zarysach przyszły ideał państwa 
socyalistycznego, jak go skreślił Karol Marx, naj- 
pierwszy przywódzca socyalistów niemieckich. W skut- 
ku tego wszelkie instytucye na obecnem ustroju 
ekonomicznym polegające, musiałyby runąć, tak jak 
to Stanisław Mendelsohn na zapytanie pana prze- 
wodniczącego oświadczył — nie „instytucye poli- 
tyczne*, lecz „ekonomiczne*. Państwo socyalistyczne 


więc obiecuje, że nie będzie w niem ani zbyt ubo 
gich ani zbyt bogatych, nie będzie milionerów; obie- 
cuje jakiś średni dobry byt wszystkim, równie od- 
dalony od zbytecznego bogactwa, jak od nędzy, 
a przystępny wszystkim, którzy pracować mogą 
i chcą. 

Kiedy ta transformacya ekonomiczna czyli ta 
rewolucya socyalna ma nastąpić, żaden z oskarżo- 
nych, a co większa, autorowie tych broszur, lecz 
nawet pisarze najznakomitsi nie dają odpowiedzi. 
Wszyscy odkładają to do jakiejś dalekiej zamglo- 
nej przyszłości, do odpowiednich warunków. Mają 
wszelako tę pewną nadzieję, a nawet wiarę nie- 
złomną, że ta zasada kiedyś czy za 100, czy za 
200 lat tryumf odniesie i w życie wejdzie. Na 
czem pokładają tę nadzieję? utrzymują to na za- 
sadzie dzisiejszego stanu gospodarstwa w całej Euro- 
pie i powiadają, że tak jak kamień rzucony z góry, 
musi paść ku środkowi ziemi, w skutek siły ciążenia, 
tak ludzkość parta Koniecznścią, musi przystąpić 
kiedyś do urzeczywistnienia tej zasady. 

Pozostałbym panom dłużnym wytłomaczenia tej 
nadziei i tej wiary socyalistów, gdybym nie wszedł 
w wywód tego i nie objaśnił, dlaczego tę wiarę 
i nadzieję mają. 

Otóż w obecnych stosunkach każdy przedsiębiorca 
rozpoczynający jakikolwiek interes, czy przemysł 
czy handel, staje do współzawodnictwa ze wszystkie- 
mi, którzy podobne przedsiębiorstwa prowadzą. Je- 
żeli kapitał jego jest małym, co się po największej 


części zdarza, to pomimo nadludzkich wysileń i pra- 


cy, upaść on musi. Któż jest temu winien? Otóż 
kapitał, panowie, ten wielki kapitał, który przez 
ogrom swój niszczy mniejsze, niszczy on rzemiosła 
i rękodzielnie, które z wielkiemi fabrykami żadną 
miarą współzawodniczyć nie mogą, wyzyskuje ro- 
botnika, bo tylko takie za jego prace udziela 'mu 
wynagrodzenie, jakie ściśle do utrzymania życia jest 
potrzebne, a superflus wartości tej pracy wpada do 
kieszeni kapitalisty, zwłaszcza posiadłość ziemska 
tak mniejsza jak większa za pomocą lichwy, w końcu 
jak gąbka, wciąga w siebie wszystkie soki żywotne, 
czyniąc na około siebie posuchę. 

Utrzymują zatem socyaliści, że jeżeli dalej tak 
rzecz pójdzie, to po pewnym szeregu lat kapitał 
skupi się w rękach niewielu i przyjdzie do tego, 
że miliony ludzi będzie bez narzędzi do pracy, ro- 
botników, proletaryuszów, 4 kilkuset będzie boga- 
czów niezmiernych. — Jeszcze ta chwila nie przy- 
szła, lecz przyjść musi przy dzisiejszym stanie anar- 
chicznym gospodarstwa. Wtedy będzie wymagać 
dobro ogólne, aby wtenczas ci, co wywłaszczali 
przez wieki, wywłaszczeni zostali na korzyść ogółu, 
państwa, nie już na korzyść indywiduów. Dalej mó- 
wią, że gdy ta chwila nadejdzie, gdy- staną miliony 
ludzi ubogich wobec tych wielkich bogaczów, wtedy 
same rządy w uczuciu konieczności utrzymania te- 
go, wezmą się do tego i myśl zasadniczą socyalistów 
przeprowadzać będą. : 

Można o tej zasadzie utrzymywać co się komu 
podoba, można utrzymywać, że jest utopią, chime- 
rą, marzeniem; można twierdzić, że ta zasada do 
wielkich społeczności, liczących miliony pracują- 
cych głów i rąk, zastósować żadną miarą się nie 
da; można twierdzić, że ta zasada sprzeczną jest 
z naturą ludzką, która polega na instynkcie ego- 
istycznym każdego człowieka, dążącym do nabycia 
i utrzymania wyłącznej i osobistej własności. 

Można dalej utzrzymywać że zabija ona indywi- 
dualność, że wszystkich wprzęga w ten rydwan 
państwa, który ich trzyma w karbach; że ta zasa- 
da zabija wolność, że wolność osobista wobec niej 


trzeba takiej karności, jaką widzimy tylko w ko- 
szarach lub klasztorach. Można utrzymywać to 
wszystko; lecz jednej rzeczy utrzymywać nie moźna: 
że jest zbrodniczą. Można wyznawców socyalizmu 
nazwać ideologami, utopistami, szaleńcami nawet, 
lecz zbrodniarzami nazwać ich nie można, bo wy- 


cie uzasadnione na $ 365 k. c. : 

Powiedziałem, że socyaliści są tego zdania, że 
gdy ta chwila przeobrażenia spółečznego nastąpi, 
same rządy wezmą się do dzieła i to z instyktu 
konserwatywnugo, co jeden z ekonomistów niemiec- 
kich nazwał: Selbsterkałtum gsnoth. 

I spotykamy się z tem twierdzenium w tych ksią- 
żeczkach. 

Biorę „Wiarę socyalistów* i na str. 13 tego dzieł- 
ka zupełnie zgodną na to odpowiedź znajduję: 

Pytanie. Jakimże sposobem możnaby przejść z te- 
raźniejszego socyalnego porządku do takiego jak 
wy sobie życzycie ? 

Odp. Za pośrednictwem rządu. 

Pyt. Dlaczego właściwie rząd ma rozpocząć dzieło 
spółecznego odrodzenia ? 

Odp. Bo to jest dzieło wielkiej wagi, mające 
przed sobą za wiele przeszkód materyalnych, za 
wiele ślepych uprzedzeń i przesądów, aby z łatwo- 
ścią przez jakikolwiek związek pojedynczych przed- 
siębiorstw mogło być do skutkn doprowadzone. Do 
tego potrzebna jest dążność wszystkich, energicznie 
prowadzona do czynu dążnością najświatlejszych 
i najlepszych. Rząd pośredniczący w sprawie odro- 
dzenia społeczeństwa jest głową starającą się o zdro- 
wie reszty ciała. 

Więc to co powiedziałem, nie mówiłem z fanta- 
zyi; opieram to na tych dziełkach, które jako zbrod- 
nicze, jako potępione, do tej sprawy przeciw oskar- 
żonym są wprowadzone. - 

Że w skutek tego przeobrażenia ekonomicznego 
nastąpi zmiana w politycznym ustroju państw, to 
niezawodna. Oskarżeni zapytani o to odpowiadali, 
lecz żaden jasnej odpowiedzi udzielić nie zdołał. 
Pozwólcie mi panowie, że ja ich wyręczę, lecz znów 
nie z własnych poglądów, lecz z tych dzieł; a mianowi- 
cie znów do tej „Wiary socyalistów* powrócę; na str. 
26 znajduję: Praktyczne środki do organizacyi socy- 
alnej. Artykuł I. Należy urządzić ministerstwo po- 
stępu i pracy i wytknąć mu to zadanie, aby rewo- 
lucye socyalne. przeprowadziło i stopniowo, spokoj- 
nie, bez wstrząśnień, zniesienie proletaryatu usku- 
teczniło*. SZA: 

Więc zmiana polityczna, jaka ma nastąpić w sku- 
tek transformacyi ekonomicznej, ma polegać na utwo- 
rzeniu ministerstwa postępu i pracy.5$3 


ostać się nie może, dlątego, że aby utrzymać w kar- 
bach ten olbrzymi aparat milionów robotników, po- 


kazałem dość jasno, że zasada ich ma swoje opar- 


Czyż dąży się tem samem do tego, żeby rządy 
w pogardę lub nienawiść podać? Takie ministeryum 
było w 1848 r. W Wiedniu pod nazwiskiem „Ar- 
beiterministerium* a nawet osobistość ministra owe- 
go była mi dobrze znaną, nazywał się Schwarcer. 

Dlategoź to panowie w innych krajach Austryi, 
gdzie tę kwestyę tak pojmują i z tego punktu jak 
ja ją miałem zaszczyt przedstawić, i gdzie kodeks 
karny i cywilny inaczej niż w Krakowie rozumieją, 
z powodu tych zasad nikogo do odpowiedzialności 
nie pociągają ? 

Miałem sposobność w ciągu rozprawy złożyć Wys. 
trybunałowi liczne czasopisma, bo 7, wychodzące 
w różnych krajach Austryi, a mianowicie przedło- 
żyłem: 

Der. Socialist, który ma nazwę Centralorgam 
der socialdemokratischen Partei, i wychodzi w Wie- 
dniu, a ma to samo hasło, które znajdujemy przy 
końcu programu socyalistów polskich, keine Rechte 
ohne Pfłichten, keine Pfnchiten ohne Rechte! 

Die źukunft wychodzące w Wiedniu, Socialde- 
mokratisches Organ, które ma za hasło, Prole- 
parier aller Laender wereintget euch“, to jest 
wezwanie do związku międzynarodowego robo- 
tników. 

Dalej Soctal-pohtischer Fuchschrift für Metal-Ar- 
beiter“ wychodzące w Wiedniu z tem hasłem: Der 
Gott der Eisen wachsen liesst, der wollte keine 
Knechte. 

Następnie „Der Arbeiterfreund* w Reichenbergu 
Agitationsschrift der socialdemokratischen Partei 
in Österreich. ) 

Buducnost, w języku czeskim w Pradze wycho- 
dząca organ centralny stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego Czecho-Słowian w Austryi. 

Arbeiter-wochenchronik, social-monatlichss Volk- 
blatt, Central: organ der Social-Demokraten Ungarns, 
wychodzące w Peszcie. 

O Czasie już nic nie mówię, bo Wys. trybunał 
nie przychylił się do tego, żeby sprawdzić tożsa- 
mość artykułów w nim umieszczanych, z książeczka- 
mi tu znajdującemi się. 

Charakter tych pism wydawanych w Pradze, w Pesz- 
cie, jest widocznie socyalistyczny, gdyż i nazwy i 
godła te i hasła, które one przytaczają, charakter 
ten najwybitniej potwierdzają. Te pisma wychodzą 
w innych prowincyach państwa austryackiego, i wy- 
chodzą do dziś dnia. Z tego faktu wypływają dwie 
konsekwencye: że w tych krajach i miastach gdzie 
te pisma wychodzą, muszą znajdować się socyaliści, 
w znacznej liczbie, bo jakżeż mogłyby żyć, istnieć, 
gdyby nie miały abonentów? a druga ta konse- 
kwencya, że właśnie władze bezpieczeństwa dy- 
rekcye policyi, prokuratorye, bez wątpienia nie 
mniej gorliwie pełniące swój obowiązek, jak tutej- 
sza, w tych pismach nie zdrożnego nie widzą, 
kiedy zezwalają na rozpowszechnianie ich w tysiącz- 
nych egzemplarzach co tydzień. Dlaczegóż ma to 
być właśnie zbrodnią w Krakowie, co nie jest zbro- 
dnią w krajach i miastach innych pod tym sa- 
mym rządem i pod opieką tych samych ustaw, 
zostających. . 

Nie dość na tóm. 

Z kilku spraw, których akta w ciągu tej roz- 
prawy były odczytane, pokazuje się, że takie same 
zapatrywania podzielają sądy. Przypominacie so- 
bie panowie, że był przeczytany wyrok w sprawie 
Freemana, właściwie nazywającego się Liebermann; 
był on posądzony w Wiedniu o to, że doszły do 
niego paki z książkami treści socyalistycznej z Gre- 
newy, i że je odebrał z kolei, że należał do ja- 
kiegoś związku, będącego czy za granicą, czy 
w państwie austryackiem, i że fałszywie się w po- 
licyi meldował. Z motywów wyroku tego możecie 
powziąć przekonanie, że kwestya przesyłki ksią- 
żek, jakkolwiek one były socyalistyczne, najzu- 
pełniej milczeniem przez sąd pominiętą została, 
tylko tenże wziął pod rozwagę, czy Freeman nie 
należał do jakiegoś tajnego związku. Rozważył to 
pytanie, dowodu nie znalazł i skazał Freemana 
jedynie za fałszywy meldunek na miesiąc aresztu. 

Przenieśmy się do Lwowa. Tam był proces je- 
szcze dawniejszy, Jastrembskiego, Czerepakina, Pa- 
wlika i innych. Również z tego samego tytułu za- 
rzucano im szerzenie zasad socyalistycznych przez 
pisma i druki i posądzono 0 tajne związki. Sąd 
krajowy lwowski kwestyę rozszerzania druków 
zupełnie pozostawił na boku, tylko skazał ich za 
tajne związki. 

To samo zrobił z Koturniekim; również pozo- 
stawił kwestyę ksiażek na boku, i skazał go na 
dwa trzy 3 miesiące aresztu za taine związki. 
W końcu w 1879 roku mary przykład: Inlaender 
był pociągany do odporiedzialności; prokurator 
lwowski obwinił go o zaburzenie spokojności pu- 
blicznej przez rozpowszechnianie pism i druków 
socyalnych. Inlaender od uchwały sędziego śled- 
czego i prokuratora odwołał się do Izby radnej; 
Izba radna uchyliła obwinienie z § 65 k. k., a 
prokurator nie odwołał się od tej uchwały i stała 
się przez to prawomocną. Dla czegóżbyście mieli, 
wy, sędziowie przysięgli, znależć zbrodnię tam, 
gdzie sędziowie z zawodu, uczeni prawnicy z po- 
wołania, tej zbrodni znależć nie mogli. 

My mamy w kraju naszym, a w Krakowie wię- 
cej niż gdzieindziej, instytucye, które z części swo- 
jej ekonomicznej, materyalnej, urządzone są na 
zasadzie nie już socyalizmu, lecz najskrajniejszego 
komunizmu. Spotykamy się z ich członkami co- 
dziennie, wzywamy ich do dzielenia naszej radości, 
a częściej naszego smutku. Modlimy się w ich 
świątyniach. Któż nie odgadnie, że mówie o kla- 
sztorach. Każdy klasztór jest instytucyą komuni- 
styczną, wszakże żaden zakonnik, żadna zakonnica 
niczego swojem nazwać nie może. Pod ciężkiemi 
karami kanonicznemi zakazano zakonnikowi co- 
kolwiek posiadać na swoją własność. Cokolwiek 
otrzyma, czy podarunek, czy za odprawienie mszy 
świętej, czy za towarzyszenie pogrzebom, musi od- 
dawać klasztorowi. Habit, w którym chodzi, san- 
dały na nogach nie są jego własnością. A jak 
umrze, musi klasztór dać mu koszulę, bo nie by- 
łoby go w czem pochować. Czyż może być ta za- 
sada zdrożna, kiedy Kościół według niej od lat 
dwóch tysięcy blisko urządza instytucye klasztorne, 
mające na celu głosić naukę wiary i moralność 
chrześciańską. 

Jeszcze jedno. Otóż panowie, żeby was przeko- 
nać, że nie nowego pod słońeem, że jak mówi 
poeta: „wszystko to już było,* nadmienić muszę, 
że te zdania i zasady socyalistyczne, które obecnie 
poruszają umysły w Europie, od jednego końca do 
drugiego, już przed 900 laty były najdokładniej 
znane w innej części świata, w państwie najwię- 
kszem i najdawniejszem na świecie, w cesarstwie 
dw, pod panowaniem cesarzą z dynastyi 

ang. 

Za wolą jego i rozkazem urządzono państwo na 
zasadzie socyalistycznej. Państwo chińskie wyglą- 


Dodatek do Nru 88 z dnia 17 Kwietnia 1880 r. 


że zamieszkiwał z nim tenże sam dom, że mie- | dzone są aktem urzędowym, protokółem spisanych 

szkał u matki p. J. Schmiedhausena, że wcgóle | przed sędzią śledczym ; przeto wypada mi A = 

z p. J. Schmiedhausenem ś'isłe;, koleżeńskie łą: czyć z ich treścią, tak jakby zdarzenia, wzglę- 

czyly go stosunki. Dlatego” też: zeznania p. Kon: dem których p.<St.< Bogucki zeznawał: rkbozy wi- odd 

rada: Klazara, — nie ;tylko, ze.względu na złożoną ście zaszły, a p. Stan. Bogućki był ich świad- 

„w charakterze świadka przysięgę, lecz także ze kiem i aktorem. : 

względu na wewnętrzną treść swoją są zupełnie |, . Z zeznań tych, które tutaj p. Prokurator przy- Só 

iwiarogodne. toczył, wiemy, :że p Stan. Bogueki miał się; z0aj- ; 
Zeznania zresztą: p. Konrada. Klazara, „wsparte dować cztery lub pięć razy na zebraniach w ka- ; 

są zeznaniami. innych przesłachanych. tutaj, zupeł» mienicy Koziarskiego na.Kleparzu, w tej, wielec g ża 

nie wiarogodnych świadków, a mianowicie: obojga| dla spokoju publicznego w Austry! niebezpiecznej 

pp. Kłodniekich, czeladników p. Kłodnickiego, | kamienicy. i 


stanu, którego mam zaszczyt być członkiem, mu- 
szę szczegółowo rozebrać i poddać krytyce te fakta, 
które zdahiem Świetuej Prokuratoryi: dowodzić 
mają, że klient mój p. Stanisław Bógucki dopu- 
ścil'się zbrodni zaburzenia spókojności publicznej 
» $. 656 lit. e. u. k. Z obowiązku mego, pónie waż 
inaczej zdawaćby s'ę mogło, że klient mój;:p. Sta 


dało wtedy tak, jak ja opisałem państwo socyal - | łożył, z obawy, żeby władze rosyjskie nie zaostrzyły 
styczne. Trwało to do końca życia tego cesarza; środków ostrożności na granicy od Krakowa. 
gdy umarł, małoletni następca tronu, a raczej matka| Z noty „policyi wrocławskiej wynika, że Mendel- 
jego rejentka, uznała za stosowne powrócić do sy- | soha wysyłał książki do stacyj granicznych po- 
stemu. dawnego; jak ten system bez -wstrząśnień, między Litwą a Prusami Stalopónen, Memel a także 
i |i do Lonisenhiitte na Szlązku, i powiada ta nota, 
że „szlechtgakleidsta Polen, przemytnicy,  przycho 


bez przelewu kropli krwi, został wprowadzony, ta 
również spokojnie bez wstrząśnień' zeszedł z wi- lechtge TŻ sh ą 
downi. Źródło, z którego powziąłem tę wiadomość, | dzili i brali książki te do Królestwa. nistaw Bogucki, pozóstał bez obrony ; — formalnie 
jest znane na całym świecie pismo: Revue des deus '/ Potwierdza to jeszcze list“ Waryńskiego do sio- | tylko, bo materyalnie, obrony Jego dokonał pan 
Mondes zeszyt z lutego tego roku. stry pisany, gdzie” powiada: „trudnię się robotą | Dr Machzlski. p a 
Przystępuję do rozbioru kwestyi, co to jest re-| rewolucyjną; przewożeniem książek, drukarń do| Interpretacyę $. 65 u. k. pozostawiam p. Dr Ro- 
wolucya socyalna, która z tego powodu jest ważną, Królestwa”. senblattowi, jako nanczycielówi tego przedmiotu t k k Klo dena aoa ja. 
że wyraz ten w pytaniu każdem ewentnalnie się| "Tem 'się trudnił, to było jego zadanie, dlatego | na tutejszym uniwersytecie. Sam zaś. dla ścisłości| Wąsowicza i Nowaka tudzież służącej pp. Kło- W tem eaman ane eand ARE w TA 
znajduje. Jest to pierwszy stopień tych wniosków, narażał się na najokropniejsze niehezpieczeństwa. wywodu i dla zaznaczenia mego stanowiska, wy- | dnickich, Natonek. Wszyscy: ci świadkowie bo- Ostafin i przesłuchany | FARI > BL = iii 
po których macie się. dostać do właściwej istoty | Zresztą te książeczki należy. podzielić na dwie łącznie prawniczego, wspomnę Panom, że przystę | wiem, jakkolwiek: zamieszkiwali ten sam dom co sław Skibiński. A przecież p. r A a T aiak 
czynu. Czem jest socyalizm, miałem zaszczyt już | części. Najpierw te, w których bynajmniej o ce-|pując, do wydania werdyktu, następujące cztery |p: Jan Sehmiedhausen, „toż samo nawet piętro ;|nym był oskarżenie Pe p:= i zj sy, AŚ y 
poprzednio wyjaśnić, a teraz przystępuję do tego|sarzu, o rządzie o konstytucyi mowy nie ma. pytania zadać sobie, a właściwie pytanie wzglę- jakkolwiek mieszkanie ich oddzielonem było od zaś p. Skibińskiego nigdy nie a : TEA e 
wyrazu „rewolucya socyalna.* A nadtó są cztery, w których wprawdzie kwe- dem p. Stanisława Boguckiego przez Sąd * am mieszkania p. Jana Schmiedbausena tylko sienią ;| Prokurator faktów bywania w SAR s 8 
Wyraz ten „rewolucya* ma rozmaite znaczenie. stye te są poruszone, lecz te odnoszą się wyłą* zadane, na następujące, cztery pytania rozłożyć Jak kolwiek GR mieli nipiwiony PRS na o nan pa ae ovo W itsgoj asi | 
Jeżeli powiemy, że Kopernika odkrycie systemu | cznie do: stosunków rosyjskich, te były przedmio- sob e musicie: Czy istniał związek socyalno-re:|wet do okien mieszkania p. Jana Schmiedhan JRR m a Aa ey Gdyż inaozej, Oskar: RR 


słonecznego sprowadziło wielką rewolucyę w astro- tem przesyłek do Krakowa i do Wrocławia i ztąd | wolucyjny, a względnie koło rewolucyjne, przy.|sena, przez ganek około tych. okien prowadzący ; i xdyż = 
nomii, [abo że ódewywio krazia krwi aiik] ludz. | miały ANO przeż Zielonki do Królestwa. Pe- ulicy! Wiślanej; czy obwiniony miał w niem udział|przecież, jak się: tutaj wyrazili, — a przytaczam |żenia przeciw panu Ostafinowi, na bytby oma E- wę 
kiem sprawiło rewólneyę 'w: nauce medycyny, że| nowie co“ się tyeży propagandy książkowej do|lub: był jego: członkiem; czy związek położył so: własne ich słowa, żadnych. u p.. Jana Schmied-|zaś pana, Skibińskiego pyiby, podobnie ja p pr 
odkrycie siły: pary sprowadziło wielką rewolucyę | Rosyi, to ta mie podlegą naszym ustawom, 0 to bie za zadanie jeden z celów: pod -literami a) i hansena nie słyszeli „zaburzeń,“ ni „hałasów. * | nych obwinionych oskary otowawtreto | 2 
w przemyśle i obrocie: handlowym, nie przez to | zostawcie „pieczę rządowi rosyjskiemu. Wiadomo |b) $. 65 ustawy karnej wymienionych; wreszcie, Widywali wprawdzie niektórych oskarżonych przy-| Dlatego też kwestyę kota, przygo do. Aa u a m 
strasznego nie zrozumiemy. Nie jest to więc 'po- Wam, jak surowych i energicznych środków uży- | czy obwiniony miał zupełną, „kompletną świado- chodzących do p. Jana; S;hmiedbausena, lecz | pomijam jako obojętną, a wracam | BRT 
jęcie inwolwujące w sobie gwałt, rozlew krwi, 0- wą; aby u śiebie spokój; zachować i zabezpieczyć; imość wszystkich celów i dążności, które związek | w dzień i pojedynczo. A zebrania, o których ze-|-p. Jana Schmiedhausena. assa tra aG byś 
wszem wyraz ten ozhacza najzupełniej pokojową mie jesteście powołani do' tego, abyście w te położył sobie za zadanie. Trzy bowiem pierwsze znawał p. Stanisław Bogucki, odbywać się miały| P. Prokurator przytoty , że ze rat i kasą RB oj 
zmianę, gruntowną zmianę pewnych zasad i dą-|dziele pomagali: : © z tych'pytań, wypełniają istotę zbródni zabusze- | wieczorem. $ ; być cztery; że na trzec pierwaye ysk owang È mi 
żności. Socyalno-rewolucyjne "dążenia, są to. więć Ponieważ p. okarżyciel odczytywał z książe- nia spokojneści <publicznej, w kierunku przedmio- Na tej podstawie wolno powątpiewać o egzy-| kwestyę , socyalną; zaś na czwartem a a i | af 
dążenia do przeobrażenia gruntownego, radykal- ćzęk tych ustępy całe i stąrdł się wykazać, żejtowym:; ząś” czwarte i ostatnie a właściwie twier-|stencyi zebrań u.p. Jana Schmiedhausena , przy- odczytać. miano Program EZR EA k fi P. Po wie 
nego, najzupełiiejszego, obecnego systómu ekono? do naszych stosunków się odnoszą'i są podburza- dząca odpowiedź na ozwa:te pytanie, jest warun |najmniej takich i z tym charakterem, 0 „jakich | kurator zapomniał przytoczyć je: e opaa i F sad 
micznego na system socyalistyczny. Ze takie jest| jacej treści przeciw instytucyom! austryackim wy- (kiem istnienia tej zbrodni w kierunku podmiotowym, zeznawał p. Stanisław Bogucki. Niepodobieństwem którą tutaj dla tego przytoczę. ią je 0 PAR i SĘ | B3 
znaczenie tego wyrazu, to panowie samó oskar |mierzane, i na to czuję Sie obowiązanym odpo: |satjektywnym.-W. tym porządku rozbiorę ten ma | jest bowiem, Panowie Przysięgli, aby zebrania, | przez p. sr pale ROSĄ jost , dy Br „A E Spr 
żenie wyjaśniło, a nadto wykazuje “się 'z kilku] wiedzieć. A ponieważ przypuszczenia rozmaite teryał jaki mi stoi do dyspozycji. zwłaszcza liczniejsze. bo od 12—15 osób,i powta Bogucki zeznał przed sędzią a ARA m 0- | mie 
książeczek, które mam przed sobą, z artykułu były robione, ze strony p. oskarżyciela, więcija| Świetna Prokuratoryz a raczej szanowny jej|rzające się często, bo cztery razy. w ciągu jedzego | wem czwartem zebraniu u pi ana :. EG TA HA - niż 
pierwszego „Wiary soeyalistów* na str. 26. Książ przypuszczam, że jakiś »apaleniec z miasta udaje | reprezentant oparł swoje wywody przeciw p. Sta- | miesiąca, — były uszły uwagi, tak blizkich jak |sena nad treścią programu, 6 PO SIĘ AA a E po 
Żeczka pod tytułem: „Co jest socyalizm* na str. |się z taką broszurą na wieś, w okolice Krakowa nisławowi Boguckiemu, wyłącz:ie na zeznaniach | pp. Kłodniecy, ich służba i czeladź, sąsiadów. |P- Prokurator. dlatego tę pominą ONE b; o: DE Fo 
12 mówi jak następuje: „Propaganda ‘socyalisty- | lib „Wieliczki i tam. chce tę wiarę nową i te po-|samego p. Bóguckiego, złóżonych przed sędzią|j FP. Prokurator dla wzmocnienia wiarogodności|ona burzy oskarżenie. Bo ta oka iczno 5 TaJ | pe 
czna ma na celu nie raptowne zrobienie samej re- glądy.i podburzające rzeczy opowiadać Przypusz- śledczym. Te zeznania przedewszystkiem rozebrać | zeznań p. Stanisława Boguckiego, przytoczył trzy konstrukcyę koła rewolucyjnego, tórej RH ro To: í rzą 
formy, ale właśnie jej rozumne obmyślenie'i jak |czam, że czy to, w karczmie, czy w prywatnym muszę. okoliczności , które tutaj odeprę. rator, sędzia śledczy, i p. Bogucki z takim do- wd: 
najdoskonalsze dalsze przeprowadzenie. Zarazem domu, włościanina. naszego odeżytuje te ksią-| Niewiarogodność tych zeznań, z przyczyn fizy | Dla osłabienia mego zarzutu, który na wstę-|konali mozołem. . chow K stw 
chce ona przez przygotowanie zapobiedz straszne żeezki. Już: w czasie czytania nasi włościanie bar- |cznego i moralnego stanu, w jakim się mój klient | pie podniosłem, że p. Stan. Bogucki, p lzydoraj Podstawą organizacj! kół rewolucyjnych w Rra- ` bez 
mu, krwawemu wybachowi, który wobec rosnącego dzoby, kiwali głowami i ruszali, ramionami, sły-|znajdoweł, w czasie, gdy owe składał zeznania; Loewenthala, w którego mieszkaniu aż cztero- | kowie, miał być, i wedle treści aktu oskarżenia, 1 dzę 
ucisku, nędzy i zwiększającej się liczby proleta:|sząc o carze, o rublach, o pudach, o czynowni-|wykazał już p. Dr Macbalski. Mnie pozostaje; krotnie miał się znajdować, nie znał, zamiano- | wedle ostatecznych wywodów p. prokuratora REZ | mig 
ryatu, byłby nieuniknionym, i dla całej ludzkiej | kach. wskazać Paniom, jeszcze te okoliczneści, które jak- | wał p. Prokurator w wywodach swoich, Loewen-f gram organizacy!, znaleziony u p. Truszkowskiego, na 
oświaty bardzo szkodliwym. I Po przeczytaniu zaś takby się odezwał który f kolwiek dróbne z pozoru, przecież w związku |thalem p. Hieronima Truszkowskiego. Do czterech |ten sam, nad którego zasad mi na czwartem zebra- trac 
i Czy robotnicy mogą i przy obecnym stanie mieć|z nich: „to, co nam tu czytasz, sensu nie ma, bolz resztą materyału dowodowego, zeznania p. Sta- Loewenthalów, których dostarczyły nam; śledztwo |niu u p. Jana Schmiedhausena głosowanie „odbyć bo? 
= jaką korzyść z rządu? to już samo przez się pokazuje, że nas nic nie ob-|nisława Boguckiego, złożone przed sędzią śled- i rozprawa, przybył piąty; świadek Nowak doro-|się miało, Podstawa znajduje się u szczytu, a Szczyt dat 
JN Moga, ale tylko wtedy, gdy ieh przedstawiciele chodzi; mowa ;tam jest o carze, a my mamy prze- į czym, niepospolicie niewiarygodnemi czynią. bił nam trzech, p. Prokurator stworzył nam pią-| 08 dole. Fakt ten, że dopiero: na czwartem zebra- res! 
będą podawali swe głosy przy: stanowieniu praw cież,.cesarza, mowa. o rublach a my na ruble niej I tak: p. Stanisław Bogucki, który wedle treści | tego, i to w stosunkowo bardzo krótkim czasie!..|nlu u p. Jana Schmiedhausena , nad treścią pro- “00 
dla całego państwa, i gdy ich'interesa, jako klasy | liczymy.: Jeżeli ten Szymon w tej książeczce mówi, |swych zeznań, złożonyeh przed sędzią śledczym; |- Uważam: sobie za obowiązek, odebrać. życie |gramu głosowano, dowodzi bowiem stanowczo, że wy 
najliczniejszej w państwie, będą: stały najwyżej| że 'wódka jest bardzo, drogą, że nie można Się jej miał się znajdować aż czterokrotnie na zebraniach, | Loewenthalowi w. osobie p. Truszkowskiego, a wszystkie zebrania u p. Jana Sehmiedhausena, które - nie 
przed interesami wszystkich” innych warstw. Dó mapić w „zimie „kieliszek, u, nas to nie jest prawdą; | które w mieszkaniu Izydora Lówenthala odbywać 'erzywrócić do życia Loewenthala, w osobie p.|odczytanie programu, 1 głosowanie ned nim poprze- f sb. 
takiego wpływu na rząd powinni dążyć robotnicy, |bo u, nas tak lud pije,, że. potrzeba było na: to|się miały , — tego obwinionego, przed konfrontacyą: Piekarskiego. ,|dzity, — aż do chwili, odczytania programu 1 gło f wię 
gdyż wtedy będą mogli stopniowo wprówadzać osobnej nstawy, żeby go od pijaństwa powstrzymać, |w. sądzie śledczym, nigdy nie widział. Z osób, | - Okoliczność , że nie kto inny, jak p. Piekarski | sowania, nie były, jeszcze zebraniami koła rewolu- ' gat 
w życie ów wysoki ideał, jaki im żakreśla nauka więc. wódka tak droga być nie musi. jakie: wspólnie. z p. Stanisławem Boguckim, na|był Izydorem Loewenthalem nie zaszkodzi p. Pie-|cyjnego. Ponieważ fakt żaden, nawet na żądanie p. E ok 
i naturalna konieczność. | Jeżeli mówi Szymon, że tam jest dregi tytoń, |tych zebraniach bywać miały, z imienia i nazwi-|karskiemu. Ponieważ p. Piekarskiego, czy to pod | prokuratora, wstecz oddziałać nie może, i ponieważ T rsą 
Dalej książeczka „Socyalizm* Limanowskiego albo cygara, to. wolno kurzyć, albo nie; ja sam|ska, — prócz dwóch cży trzech swoich szkolnych nazwiskiem: Piekarskiego, czy to: pod nazwiskiem głosowanie nad treścią programu na czwartem ze- tyll 
na str. 61: nie kurzę i obchodzę się bez tego. kolegów — hie znał żadnej; a przecież z temi| Loewenthala: ani p. Stan. Bogneki, ani nikt'inny | braniu dokonane u p. Jana Schmied auena, Z. f we 
„Działanie stronnictwa socyalistów różnem byćj :'Co się tyczy. soli, tej nam nigdy nie brakuje. | osobami stanowić miał koło rewolucyjne, związek |nigdy i nigdzie nie widział. Okoliczność ta mie| brań, które owo czwarte uprzedziły zebranie, aż E (Gm 
musi w państwie despotyćznem i konstytucyjnem. |Łecz co się, tyczy podatków, może być że i u nas|tejny, który z natury rzeczy, polega na wzajemnem | zaszkódzi p. Piekarskiemu, także i ze względu|do chwili odczytania programu, na zebrania koła ` zon 
W pierwszem nie ma innej drogi, jak rewolusya;|są one uciążliwe, ale widzi pan, my wybieramy | zaufaniu i dokładnej znajómości. Nawzajem p. Sta- |na fałszywy meldunek pod nazwiskiem Loewen- rewolucyjnego. przemienić nie mogło, — do chwili za- `, ` wic 
w konstytucyjnem państwie w miarę większej lubi depnigwanyg a ludzi zaufania do sejmu, do rady|nisiaw Bogucki, obu gospodarzom owego mies”ka- |thala. Ponieważ p- Prokurator dzisiaj już, p. Pie-|tem odczytania programu 1 głosowania nad nim, dzi 
mniejszej wolności, rewolucya odbywa się mniej| państwa, ludzi, o których wiemy, że, znają potrze-|nia, p. Janowi Schmidechausenowi i Izydorowi |karskiego 0 ten fałszywy nie obwinia meldunek. | zebrania u p. „Jana Schmiedhausena nie były jesz- w: 
lub więcej pokojowo. Tam gdzie lud nie ma'głósu, | by nasze, i wiedzą jak daleko można śięgnąć do Lóweńthalowi, tudzież innym oskarżonym, był] Dowód okoliczności, że 'nikt inny, tylko pan| CZE zebraniami koła rewolucyjnego. Po „odczytaniu gdy 
pierwszem i koniecznem prawem jest wywalczyć | naszych kieszeń. — Otóż niedarmo. że. wybraliśmy | kompletnie nieznaną osobistością. Mniejsza jeszcze Piekarski hył Izydorem Loewenthalem , opieram) zaś programu i głosowaniu, zebrań nie było. Przy- bór 
powszechne prawo: głosowania. niedawno takiego, który napisał książkę o przy-|o to, że oskarżeni zaprzeczyli swej bytności w mie: |na własnem przyznaniu p. Piekarskiego, tudzież najmniej am śledztwo, ani rozprawa, nie dostarczyły my 
A więe rewolucya socyalna spokójna, bez wstrzą- | czynach zubożenia ludu wiejskiego. | |szkaniu p. Jaha; Schmiedhausena i znajomości|ha kartce meldunkowej; podpisanej przez p. Pie-|Ram najmniejszego śladu podobnych zebrań. Z od- dłu 
śnień. A Ak, "My wiemy, że nasi deputowani w Izbie niższej|z p. Boguckim! Wszystkie bowiem twierdzenia, | karskiego; nazwiskiem „Izydor Loewenthal*, któ- czytanego nam programu organizacy! wiemy, że pra 
Otóż jakaż ma być ta sócyälna rewohicya? Po-|w: parlamencie, targują się 0 każdy. grosz z mini- | zaprzeczenia i zapewnienia oskarżonych, o ile im|ra tutaj Panom była: okazaną. ÓW toku śledztwa|koła rewolucyjne odbywać miały swe posiedzenia „Bre 
wszechne głosowanie, a w dalszej korisekwencyi | strami, starają się obcinać każdy niepotrzebny wy-|służyć mają na obronę, — są zwykle w oczach sę- |sędzia śledczy wezwał kilku oskarżonych do pod- | dwa. razy, miesięcznie, po pierwszym 1 po  pietna- nie 
reforma wyborcza. Cóż to złego? Konstytucyż prze |datek; kiedy jest nieodzownie. potrzebny, wtedy|dziów pódejrzdnemi. Lecz między zeznającymi pisania nazwiska: Loewenthala. Podpiś jednak „I-|3%vm każdego miesiąca. Zebranie czwarte z rzędu: BAG 
widuje reformę: wyborczą, a”nawet zmianę konsty- zezwślają, i kiedy cesarz uchwałę ich potwierdzi, | znajduje się jedna osoba.” która zóznawsła pized|zydor Loewóntbał* znajdujący sie na owej kar- |i ostatnie, na którem głosowanie odbyć się miało, f prz 
tucyi; jeżeli tylko */,! głósów Rady państwa zgo- wtędy to prawem się staje i płacić trzeba. Ale my:| sędzią śledczym, w czasie kiedy jeszcze podej-|teczee meldunkowej okażał się być zgodnym odbyło się wedle zeznań p. Stanisława Boguckiego ws! 
dzi się na to Czy to jest podawanie w nieńawiść|wiemy także, ńa co nąszć podatki idą; nie w ręće|rzaną nie była, która, zdaniem mójem i dzisiej |jedynie z podpisem p. Piekarskiego. położonym złożonych przed sędzią śledczym; w drugiej poło- śni 
lub pogardę formy rządu, jeżeli się żąda zmiaty | czynowników, jenerałów, którzy je trwonią i prze | podejrzaną nie jest. | w charakterze Loewenthala. P.- Prokurator: prze-| wie stycznia 1879 r. Od tego czasu aż do chwili * wie 
jej? Czyśmy nie mieli reformy: wybórczćj przed |pijają, my żnamy cały budżet, wiemy, ileidzie nn| Mami tu na myśli zeznania p. Konrada Klłazara. |ważną część swych: dowodów w tym procesie o: aresztowania p. St. Boguckiego, t. J. do dnia 24. | ers 
laty 7? Wszakże nastąpiła zmiana” konstytucyi || wojsko, na urzędników, na szkoły; ani grosz jedén | P. Konrad Klazar bowiem pizesłuchiwanym był |parł na porównaniu pism: Otóż wzywam p. Pro- lutego 1879 r., a względnie do chwili przyareszto- nie 
wybory bezpośrednie. slow. uroniónym nie jest. Gdy rok mimie, ministrowie |w śledztwie jako świadek, i to, jako Świadek|kuratora, aby dowód z porównania pism, który wania p. Jana Schmiedhausena t. j. do początku po: 
Sądzę więc; że dałem dostateczny obraz tego, | muszą rachunki złożyć, czy rzeczywiście wydal | oczywiście nie podejrzany, — bo od podeirzanych| tntaj wprowadzam; w interesie oskarżenia, osła. | marce tegoż roku, aż nadto: upłynęło czasu, aby (A 
co socyaliści rozumieją pod  rewólucyą socyalną, | pieniądze tak, jak deputowani uchwalili. dwiadków, wódle naszej ustawy, przysięgi odbie-|bić zechciał! w myśl programu dwa przynajmniej odbyły 'się ze- ` fak 
to jest, że dążenie socyalistów jest tylko spokojnej Jeżeli! uznają, że grosza nie było więcój pobra-|rać nie wolnó, zeznania swoje w śledztwie zło-| Drugą okolicznością, jaka p. Prokurator, w ce- brania; a mimo to, jak to już poprzednio podnio- rzą 
rozwijanie się myśli i zasad socyalistycznych, które | nego i wydanego; jak było uchwalone, wtedy dają|żóne zanrzysiągł: Okoliczność, że p. Konrad Kla- |lu wzmocnienia- wiarogodnóści zeznań: p. Stam:) słem, ani śledztwo, ani rozprawa. nie dostarczyły | 
po wiekach trynmf meją odnieść. -A jeżeli się na.|absolutoryum, to się nazywa zamkńięcie rachun: |zar znajduje się dzisiaj na ławie oskarżonych, nie | Boguckiego przytoczył, jest ta, że p. Stan. Bo. |nam najmniejszego śladu podobnych zebrań. Jeźli rox 
końcu programu znajduje wzmianka, która podaje| ków. To są nasze stosunki, takby włościanin nasz | odejmuje zeznaniom jego złożonym w charaktórze|gucki osoby, które u. p. Jana Schmiedhansena |zatem zebrania u p. Jana Schmiedhausena aż do nię 
to twierdzenie w wątpliwość, to to nie jest zasadą, odpowiedział ; nie ma najmniejszej obawy, żeby {świadka ich wiaropódności. Albowiem, p. Konrad|miał widywać, „dokładnie oznaczył*, tak dokła- chwili odczytania programu i głosowania, nie były dei 
nie jest dążeniem; to przypuszczenie; ostrzeżenie, książeczki te trafiły do przekonania ludu naszego, |Klazar przesłuchiwanym był przez sędziego śled-|dnie, że w skitek tego oznaczenia , jedne z nich,| JESZCZE, zebraniami koła rewolucyjnego; a po od- du 
to przepowiednia. Jeżeli zawczasu rządy nie ob-|już z formy, lecz i z treści ich. czego, wskutek zeżnań p. Stanisława Boguckieg, |t. j. p. Mikiewicza, jak się wyrarił n. prokurator: | czytaniu i głosowaniu zebrań nie było; to oczywi- Pr 
myślą środków, aby nie pozwalać do mnożenia się|. Co do innych pytań, odnoszących się dó fałsży- |wskutek mianowicie tej wzmianki w zeznaniach| „w tak dużem jak Wiedeń mieście* z łatwościa |Ście koło faktycznie się nieukonstytuowało, nie za- dol 
w liczbę olbrzymią proletaryatu, wówczas nieuni-|wego meldunku, mam zaszczyt: tyle powiedzieć. |p. Boguckiego, że na zebraniach u p. Jana Schmied- | odszukać było można. wiązało. A w kole nieukonstytuowanem, w związku po: 
knioną będzie gwałtowna rewolucya;! lecz czyż to Przyznali się: niektórzy oskarżehi, że się fałszywie |hiusena miał bywać młody człowiek „z czeska Oznaczenia to, tak dokładne, składa się z dwóch |ne zawiązanym, nikt udziału mieć nie może: Nie wy 
jest dążeniem, jeżeli ktoś to przepowiada? mejdowali. (Wszyscy ci panowie przybyli z pod |zacinający.* Od tego czasu gdv p. Konrad Klażar|wyrazów: „wiedeńczyk, polak“. Młodzieży pol- miał go zatem i p. St. Bogucki. wn 
Przyp mnijcie sobie panowie czasy,skiedy: wskutku | rządu rosyjskiego, wszyscy byli prześladowani, ści |przesłuchiwanym był jako świadek do obecnej |skiej w wieku p. Mikiewicza, na: Uniwersytecie, (Ciąg dalszy nastąpi). dł 
ustawy z roku 1848 znoszącej wszelkie iogranicze- |531 1 schronili się tu na gościnne terytoryum pań: | chwili, żaden nowy, prócz owej wzmianki p. Bo-|w Szkole Politechnicznei . w Akademii Sztuk Pie- | nie 
nia procentowe, srożyła .się lichwa w okropny spo- |stwa austryackiego; cheąc uniknąć tego, żeby nie |gucriego o młodym człowieku „z eżeska zacina-|knych i w innych zakładach naukowych, znai- a l 
sób po naszym kraju. Wtedy .to ludzie przepowia- | byli wydani, przybierali fałszywe nazwiska. Wpraw-{ jącym,“ przeciw p. Konradowi Klazarowi, nie przy- |duje się: w Wiedniu, o ile mi wiadomo; około Kraków 16 kwietnia Bił 
dali, że jeżeli temu 'tąmy. się nie. położy, to lud] dzie istnieje konwencya między. Austryą i Rosyą | było poszlak. P Konrad Klazar: mógł się:z ła: tysiąca. i nig 
rzeż między lichwiarzami wyprawi. -Bardzo rozu-ļ;z roku 1874, która nie pozwala na wydawanie |twością uwolnić od wszelkiego kłopotu: prostom| Tem się też tłómaczy ta łatwość, z jaką p.| Wczoraj o w pół do 12-tój w nocy, ogłoszony rze 
mni, spokojni obywatele to przepowiadali: Możnaż | wzajemne. przestępców politycznych, lecz ta ustawa | zaprzeczeniem , jakoby był owym młodym czło-|Mikiewicza, jato owago „wiedeńczyka polaka! |został werdykt przysięgłych w procesie: socyali- Bp 
im te przepowiednie za, złe, ,za. zbrodnię;poczytać? nie, była im wiadoma, podobnie jak nie jest wia-|więkiem „z czeska zacinającym,* — a przecież |w „tak dnżem, jak Wiedeń mieście“ odszukać | stów. pr 
doma wielu prawnikom austryackim, tego nie zrobił! Sama zresztą wewnętrzna treść li w kajdanach do' Krakowa: sprowadzić było: mo- Od godziny 5-'ej wieczór tłumy publiczności a 


Dążę do końca i przechodzę do propagandy! ) | 
książkowej. 107% m „To usprawiedliwia poniekąd przybieranie fałszy |zeznań p. Konrada Klazara przekonywa 0 zuneł- 


W. tym względzie powinny być zachowane pewj wy: h- nazwisk.: Co.do Kotutnickiego i Mendelsobna;|nej, kompletnej ich wiarogodności. P. Konrad Kla- | pierwszego lepszego z tysiąca w Wiódniu się znaj: 
zasady ;. najpierwej te .8 ksiażeczek tylko. mogą| to ¡do tego zarzutu, że Koturnicki pomimo wyroku,|zar bowiem, nie przeczył swej znajomości ani|dująeej polskiej młodzieży, równie dobrze jak do| wszystkie sadu krajowego zapełnione: już były to: 
być przedmiotem waszego :rozbiorni: Cokolwiek „o który, go. skazywał na banicyę z pabstwaiaustrya fz p. J: Schmiedhausenem, ani z p. Izydorem Ló:|p. Mikiewicza odnósić się 'mogła. jak | najszczelniej wcześniej przybyłymi widzami. 
innych książkach tu było mówione, to, waszej u- ckiego, i co. do, Mendelsohna, który. również wyr wohthalem, ani z niektórymi innymi os*arżonymi.| Trzecią wreszcie i najważniejszą, zdaniem mo-| O godzinie 10-tej na rozkaz przewodniczącego, - 
wagi zaprzątać nie może w orzeczeniu, dla tego, |dałony został orzeczeniem policyi lwowskiej z kra- | Owszem przyznał, że znał p. J. Schmiedhatśena|jem. okolicznością, jest ta, że p. Stanisław Bo- otwarte zostały drzwi sali i galeryj, które w tej 
oo czytane nie były.i> - SOA jów austryackich, faktem jest, że powrócili, bo sie di p, Piekarskiego; przyznał, że jako kolega pana fencki miał sędziemu -śledtzemu przytoczyć: treść samej chwili zajęte zostały: przeważnie przez '8a- 
alej. zasada prawna jest ta, że posiadanie isa- Se, tu na ławie oskarżonych. „, 41 + |Sehmiedehansena z zakładu fotozraficznego p. Szu- „Programu organizacyi, która następnie” "z treścią |me — kobiety. 

mo książek, jakiejkolwiekbądź treści, jakiejkolwiek] ` Leez pozwolę sobie taką uwagę uczynić. Naszaj berta, jako zamieszkujacy tenże sam, co p: Sehmied- | programu, odczytanego podobno n p. J. Schmied O godzinie 11:tej weszli przysięgli. Ponieważ 
ilości, nie jest. zbrodnicze. Występek. lub zbrodniagojć yzna „podzielona jest, między trzy rządy, z któ-fhausen, dom, tylko o piętro niżej, — jako mieszka. |haugena, a znalezionezo u p. Truszkowskiego;|atoli nie było jeszeze p. prokuratora, więc przez : K 
zaczyna się wówczas, jeżeli ktoś.książki występnej |"): każdy. swojemi ustawami rządzi „temi; czę. | jący nawet u matki p. J. Schmiedehansena, bywał] okazała się zgodną. Zsrzutowi temu m. Prokura- |chwil kilka, poprzedzających odczytanie werdyktu, 
luh, zbrodniczej „treści rozpowszechniać; się. stara. ściawi, które mu się: dostały. Tych ustaw słuchać, |częstym codziennym nawet p J. Schmiedhan-|'orą, w istocie nie miałbym nic do_przeciwsta- panowało w sali zupełne milczenie. 

„ Zadnemu z oskarżonych „nie można zarzucić, iżbyj być im posłusznym. należy. Lecz w sercu, każdego | sena‘ gościem; przyznał, że bywał u p. J. Selimied- wiehia, gdyby rzeczywiśdie udowodnionem było. Nareszcie po nadejściu p. prokuratora przystą- 
się był trudnił. rozpowszechnianiem książek tujPolaka tkwi ta myśl, (0. my, stanowimy jednąłhadsena w,czasie między pierwszym aí ostatńim |że sędzia: śledczy, dópiero zust- p. Stanisława|piono do odezytania werdyktu; starszy *Będziów Wi 
w kraju. Jeżeli było: kilku świadków, którzy mó- jW lką rodzinę, i. że Polak gdziekolwiek na tery- |stygznia 1879 r. to jest: w. czasie. kiedy tam owe] Bóguckiego -z treścią: owego "programu się zapo-|PrZ ysięgłych p. Slęk, ogłosił wynik głosówania; te 
wili, że im Zieliński udzielał takowych, to, stwier- toryum dawnej „swej ojczyzny Się znajduje, . znaj. | zebrania; odbywać się miały, kiedy tam i p. Bo-|znał, a poterm'dopiero treść: tę, "z treścią "progra- Ash którego 21 oskarżonych uznano j'e d'n o- pa 
dzili, że czytali yik. „tytuł; i konięc, a gdy. dyre: (daje się. u siebie, i że.wygnańcem pa własnej ziemi | gadki, miał „bywać; wymienił nazwiska; osób,jakie| mu; znalezionego u p. Truszkewskiego porównał. głośnie za niewinnych, a reszta zaś została it- no 
ktor seminaryum kazał. Zielińskiemn przynieść „te być nie może i. nie powinien. Weżcie pod :rachu-| tam widywał; przytoczył treść rozmów, jakie tam| Tak inio jednak rzeczy nier mają: Program or- niewinniona większością głosów: Uznano tylko na 
książki, oddał, je+ najspokojniej, ya to uznanie! Rai ; i 4 proareonos zebreń jednak takich o jakich ze-|gź zacyi ;, znalezionym: był u p. Truszkowskiego pięciu oskarżonych: winnymi prostych «przestępstw SI 
ż a> że Ludwik Waryński miał mo rzy. Mendelsohnie, jeszcze, jedna okoliczność z4-|znawał 'p. Stanisław: Bogucki, zebrań 12—15- osób; |wsdnia”8 lutego 18791. W dniń 14 lutego 1879|fałszywego meldunkw:i powrotu do kraju. f po 

3 nym nie jest stwierdzone „dowodem, Jedynymd:¢s ; Traszkowski: "wraz ze znaleziónemiju niego| _ Dziśco godz. 17/, popołudniu sąd oełosił: wyrok. pe 
celem oskąrżonych„było szerzyć, tez Ara8z eg0, ORU i du |Na mocy werdyktu: nznał (oskarżonych niewinny+ m 
jów podlegających rządowi :rosyjskiemu;. dowo dżali się ludzie, żeb c Ma w. tej, Uro; przysiągł, T mi zbrodni zaburzenia spokoju publicznego, a na- eg 
tego, list Inlaendera, -w którym pi czytości,.. tak. drogiej. „dla Bere „ każdego. Polaka, |wiarogodne. Tak. jak. p. Konrad; Klazar — Pa: dzia śledczy; przósłichiwał' p. Stan. Stan. Bog"e- stępnie skazani zostali na areszt prosty za fałszy- zu 
at że znalazł dobrą drogę Sope yź można, m odzieńcowi, Polakowi wziąć za złe, |nowię, Przysięgli — nie zeznaje: obwiniony:!, Tak, | kićgo,si w protokóle cz. tegoż samego dnia; z te|wy |meldunek: kć 
oka RNA, Polskiego; 30 goi samego nawet popołudniowego przesłuchania , Ludwik Waryński: przez 7 dni, Truszkowski:5 F 
RE ana aryńskiego i Kotu dni; Piekarski 7 dni, Kóturnieki przez 1 "miesiąc, de 
apre 4: raktowanie . z orka OE ać KWA cze ) Mendelsohn także przez jeden miesiąc. Oprócz 'te- Bz 
kark, y; nerna, i ohg książek, pak. i maszynę dru- |iyszystkich wspomnienie ? ył, owym, „z czeska zacinającym:* młodym. czło- |eyi 'p.'Boguckiemu w całości ódczytanym został. |g0 Ludwik! Waryński, Hieron'm Triiszkowski, Mi=) ez 
a Chabarskie: sj f Królestwa., Wskaząli „mu, że wiekiem, — a p. Konrad, Klazat jedaym w,Kra-|Co! w ciągu -owego -popołudniowego przesłucha:| chał Koturnieki, Witołd Piekarski i Stan. Mendel- ne 
PES RAE odzie móS pir l GB: Tossi |kowie, „z czeska zacinającym" młodym: człowie-|nia nastąpiło- pierwej, tego dzisiaj z pewnością |sohn, skazani zostali na wydalenie ‘ze: wszystkićh z 
Gal A wA ywa się a Chaberskięgo,, Pieniążek: | kiem, nie: był, — mógł „się: uwolnić; od wszelkiego | rozstrzygnąć nie można. krajów: w Radzie państwa reprezentowanych. 

aberski odradził. mn i powiędział, że tamby „go. anówie Przysiógli | podejrzenia! Liecz.tylko, ten co ma zupełnie czy-| Sądżę, że te ‘okoliczności *które'p. Prokurator} Stosunku głosów przy werdykcie przysięgłych ło 
przykrość mogła.spotkąć, od :zamiąru odstąpił, Po pmo wie ARE st jenie; kto jak p. Klazar bywał u p. Sthmied m ieni i i i Bei | obećnie ni (os) i iej 
taca: al sami E DARIA taklo EA Kor Cie l Dizo naei Bandy AR RAE wapa og e sumienie, kto jak p. Klazar;bywat u p» D?amiede- | w cela: wzmocnienia ; twierdzenia, wiarogodności obeenie nie podajemy, gdyż i tak: później <szeze- oz 

Pe Caban ent owali. :z Korneekin |. U YEP. wagi Panów zatrudniać. nie będę. Eo- | hausena, nie „dlatego, jak. twierdził „p. Prokurator,|zeznań p. Stan. Boguckiego; złożońych przed sę- | gółową odpowiedź na każde pytanie zamieścić mu- ni 
o drukowanie broszurki, „Mowy. „Liebknechta,” i 07. AOKI po wczorajszem przemówieniu p. Dr Ma. |że. tam się odbywały. zebrania. „koła rewolueyj. |dzią śledczym , ptzytoczył, dostatecznie odparłem. |simy. n 
świadczyli mu, że pragną, iżby książka ta dóstałaj chalskiego,, pie wiele pozostało mi do powiedze,|nego;* — lecz dlatego jedynie, jak to już wspo-|. Ponieważ jednak;; zezńania”p. Stan. Boguckiego, łę 
się do Królestwa, żeby więc miejsca druku nie po-|nia. obowiązku mego jednakże, i dla honoru |mniałem, że był kolegą p. J. Schmiedhansena, {jakkolwiek tak mie wiarogodne, istnieją, stwier-: PE” siał R 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Antoni Ktobukowski. : W drukarni „CZASU, pod zarządem Józefa ski ego. | 


